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dzienników A. Olszewskiego ul. Kilińskiego 2 i Plohna, ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 6 ct.

P re n u m e ra tę  p r z y jm u je  nie ty lk o  n a  c a ły  m ieniąc.
.L isty  z pieniędzmi i p r z e k a z u  p ieniężne na  p renum era tę  i ogłoszenia  ( in sę ra ty )  u fyasza  się n a d 
syłać fr a n c o  do A d m in i s t r a c j i  N o w e j Pefo> m y  w Krakowie.  — l i s t y  re k la m a c y jn e  n ieo p ieczę - 

to w a n e  n ie  podlegają  opłacie  pocztowej. — L is tó w  n ie fra n k o w a n y c h  n ie  przyjmuje się. 
R ęko p isó w  n a d sy ła n y c h  R e d a k c y a  n ie  zw raca .

p ó łr o c z n ie : K w a rta ln ie :  ij m ies ięczn ie :
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8 „ (10 „ m  „ ( 8 „ )' 135 zł. 2 70 k.

10 , (20 „ )jf. „ (10 „ ) 1-75 „ 8-50 ,
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N O W A

Adres R edakcji i Adm inistracji: ulica ś n . Jana Ł . 1 3 . 
T e l e f o n u  Nr.  41.

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ę :
a a m ią jM o w ą : Administracja Nowej Reformy i wszysUir ura^dy pwostows; » l « j .

• Administracja Nowej Reformy. — Magazyn nowo. ji P. A  Grigara i Główna trafika 
w Rynku. — Ageneya J. Hopoasa i A. Salomonowej, Plao MaryaekJ 2. — Handel J t KarliA- 
•kiego, Sukiennice. — Handel Untschmera, Rynek. — Handel J. Ekiera, ul. Karmelicka, 18. 
Z a m ie j s c o w ą  p r e n n m .  ■ u  ą  1 o z I o . z  n i l  przyjmują Biura dzienników: we L a e  
w ie  Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W T a r n o w ie  Józef Pisz. — V P . i t m z .  
• l a  He8zelez. — W J a r o s ł a w i a  L. StraBsberg. — W W i e d n ia  pp HawenKtein k  Ye- 
gler (także w Hamourgu, rhankfurcie nad Menem, Berlinie. Lipsku, Bazylei i W rojławlu). — 
A. Opelik, B. Moase (tarze w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze,. — neiaaaao 
Goldschmied, M Dukes B. Schalek, J. Danneberg. — Paryżu  Soeiet* Matndle de P v  

blicitó A. L o r e 11 e, direoteur, Bue Caumartin, 81.
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmąje Admiuistracya za opfatą od miejzea wiersza dro^nem pi
smem (petit), za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny raz po 6 cent. — N a d e s ła n e  po 
30 centów od wiersza za każdy raz. — N e k r o lo g ia  po 15 ct. od wieruza. — U lo a y  po> 
M ic z n e  po 50 ct. od wiersza. — Z a łą c z n ik i  do Nowej Reformy (p-t.pektj, cyrkoiaraa, 
ocłoszenia itp.) prsyjmąje się za oanę 1 ltz  od 100 egzem dla lauiK^wowyah. a 50 ct od 100 egaoa 
o s  nląeuuwyok p r e n m n i JtaMytoM spraw  dę ua p r aó d  nadeałaó y n a w t a  peJ K y a

Zniżono prenumeratę na „Nową Refor
mę'1 o 8 koron rocznie. 

Szczegóły w nagłówku dziennika.

B i a j k ó w ,  8 styeznia.
P olityka austryacka zaczyna być szalenie... 

nudną. U stąp ił gabinet T hana, bo nie m ógł po 
godz.ć Niemców z Czechami i przeprowadzić 
ugodą a W ęgrami- P rzyszedł br. C lary i tak ie  
nic nie zrobił, a gdy nie chciał zgodzić się na 
załatw ienie „konieczności państw ow ych" na pod
staw ie § 14, naiejgea równie urzędoicze-
•dB, ja k  był z*™) gabinetow i W itteka, który 
m iał gpeoyalną migyę załatw ienia „konieczności 
państw ow ych" w drodze niekonstytucyjnej. T b 
raz rząd W itteka nie ma jaz  w łaściw ie nic do 
roboty, w yczerpawszy w pum  tygodniach całv 
swój program  i spełniw szy swą misyę. Nigdv 
zaiste, żaden z rządów anstryackich nie miał 
łatw iejszego do spełnienia zadania.

Zdaw ałoby się że, po dwóch urzędniczych 
gabinetach, przyjdzie wreszcie trzeci, od tam 
ty«h odm ienny, jeśli nie parlam entarny, to bo 
gdaj do parlam entarnego zbliżony. Tymczasem 
gabinet K o e r b e r a  ma być czysto urzędni
czym, a ty lko m ioisterstw a bez tek i m ają przy 
pom inąć, t e  stronnictw a parlam entarne maja 
ta k ie  w jly w  ja k iś  na wybór m inistrów.

Cói za m isyę otrzym a gabinet K oerbera ? 
H al Próbować będzie szczęścia w pogodzenia 
Czechów z Niemcami i prawdopodobnie wygtą 
pi z u s t a w ą  j ę a y k o w ą ,  k tórą ma ju i  go 
tow ą w biu>ku. D ym isya W itteka i powołanie 
K oerbe-a, jeat kw estyą dn i; m iże  dzisiaj naw et 
aa tadnie w tym względzie d rcyzya korony.

N adio gabinet K osrbera zw oła parlam ent i 
rozpocznie syzyfową pracę ameb) m ienia kół 
rozpędowych. Jeżeli ta  robota spełznie na ni 
czem, to znowu na porządku dziennym  stanie 
nigdy nie starzejąca się kw estya: r z ą d ,  c z y  
p a r l a m e n t ,  — i jeden z nich rzeczywiście 
ustąp ', ty lko nie wiedzieć, który ?

A gdy astąp i p. Koerber, to już następujący 
po nim rząd, zatrącać będzie trochę parlam en 
t s n z m e n  bo, ja k  zapew niają, nie będzie czy 
sto^ urzędniczym . a , -

V " W ten spoBób' gahsnet K oerbera jaszcze nie 
*  został do zyeia powołany, a ju ż  szeroko i długo 

rozpraw ia się o jego  pogrzebie i z niecierpli 
wością wyczekuje się jego następcy. Wśród ta 
l i c h  ssmyęh im presyj „rządził" p W ittek i nic 
przerażał *'ć z góry przew idzianą krótkością 
Bwoj pg° i y w o tł> zdaje się, ze i p. E  >erbera 
niezbyt rożowa przyszłość nie odstraszy od 
objęcia prowizoryum rządowego.

Ale, zapytajm y, c,Iy szuoda drogiego cza 
su na tak ie  kuuktati rsk ’e w ybryki 7 Do czego 
to wazysiko prowadzi ? Powiedzm y otwarcie: 
w A astry i n i k t  nie ma odwagi rzeczy nazwać 
po imienin i przystąpić w ytw orzenia n o- 
w y c h, praw no państwowych stosnaków . A prze 
cież dopóki nstrojn państwowego nie oprze się 
na n o w y c h podstawach , dopóki Indy dusić 
się będą z braku, sw obodnegi oddeebn narodo 
wego, a kraje  marnieć będą pod naciskiem 
centralistycznego, fiskalnego systemu, — w Au 
stry i nie zapanuje spokój, parlam ent pracować 
nie zacznie, z łow rogi zapowiedź katastrofy uno
sić się będzie ponad głowami m ałych ludzi, po
zujących na w ielkich mężów stana.

K o m p ile E y a jo Y P i M o n t
L w i w ,  6 stycznia.

'Gospodarka ekottomiarna naszej B ady miej
ski/j. —  Polityka umiastowiania. — Sprawa 

teatralna).
(?) Żadne pew nie z m isst galicyjskich ńie 

rozpoczęło nowego rokn w śród ro zp im ę ty w ań  
ak  m iło  różow ych , jak  nasze. T ragiczne wy 

oad k i, k ‘órych w ubiegiem  rokn b jło  wido
w n ią , zostaw iły cienie cza rn e , które d łig o  je 
szcze b ę lą  zasepieć fizyognomie na>zego ogółu. 
Depresya u u rs la a  i fin*suwa daje się ucznwać 
na każdym  k ro k n , w dodatku tłoczą nas corsz 
wieksze ciężary pnblicm s.

Do poważnych obaw i w y n zó w  niezadowr le 
n ’a daje powód gospudrrka m ie jsk a , a ostra 
s ry ty k a  rozlega s ę  cor >z g ł iśniej t- k  w ko
ła  k oajn'ŻBzyeb, jak  i w m ieszczaństwie N e 
było jej >ły h a ć , tylko W gronie narzej R id i  
m e js k ie j , Aió a teg roczny gwój bndzet prze 
fo rsow rłt „w d » u i. >st*j godzinie" z posnieebem 
niedozw elijącym  wprost na dek łsdn iejsze omówię 
n e pow ażniejstych soraw  m iejskich. A jednak 
spraw ozdaw ca bndś to * y . prof. O łąb iń sk i, s ta 
nu finansów g m b y  w zbyt optym isty!znam  nie 
o rzed sttw 'ł św ietle Rom* stale dochody z przed- 
sęb io  gtw gm  n n y c h , o k tóre niedawno wn l i  
radców się obaw iało (tram w aj elektryczny, ga 
zownia); m ożna się czystego dochodi spodzie
wać t  nowych przedsięh'- rstw  gm iny, k tóre jn ż  
w bieżącym rokn w ejdą w życie (wo ociągi 
rz<żnia), inne jednakow oż żródł* dochodu (z wy 
jątkiem  podatku czynszowego) wcala s<ę n e 
zw iększają , co św iadczy bez w ątpień a o :a  
stoju w naszim  życia ekonom irznem . W p-ost 
sam tno pi zestaw iają się reznlU ty  g< Spodarki 
inw estycyjnej, aa k t l r ą  przed k ilk a  la ty  mia 
n o  zme ągaeło  p iżyczkę dz csieci m ' l . n wa. — 
O w yd. Uk. h tych mówi prof. O łąbiński, że 
„były zbyt n sko prelim inow ane", m ianow cie 
w ydatki na  wodociągi m iejsk ie , na rzeźnię 
niema ej na budowę tea lra  m iejskiego, a nadto 
k aza (y sit? potrzebnem i nowe inw estycye , jak  

n. p. założenie centialnej gtacyi elektrynzn j  i 
rezsze scenie a ite i kolei e lek try czn ej, zatem trze 
ba b ę d -ii niebawem  stw rrzyó nowy fo n in ss  in 
westycyjny, to znaczy, znown pożyczać Z fa
ktem  tym  radcy jnż s ę  oswoili i głośno się 
n nas mówi o zaciągnięcia nowej pożyczki 10 
milionów kor< n ... Rów m cześnie mówi s ę o  no
wych ż-ó d ła tn  podatkow ych, a m ają niemi być 
opłaty od premij asekuracyjnych , od płuc po- 
n sd  600 zir., ud biletów na w idow iska pnbli 
i-zne. Jeż li pow ietize nie będzie opodatkowane 
to cbya a la teg o , że nad Pełtw ią mamy go tak 
m ało , że s ę staje ln k sn sem , a pi da tku  od 
przedmiotów zbytku nasza polityka socyalna nie 
oznije  ..

Niewesołe więc mamy heroskopy i szem ranie 
jest też głośneui. Protestow ało nader dosadnie 
Towarzystwo w łaścicieli realności; skarży ło  się 
na pablicznem zgrom adzenia nauczycielstwo, —  
skarżą się robotnicy, że im się każe płacić %\ 
wodę. —  Na skargach i kry tykach  wszystko 
kończyć się jednak  nie powinno. Z wielo stron 
r<>z)eg&ją się w ołania o skierow anie polityki fi 
Jjansowoj gm iny na tory, po których powinna 

"jść do n«.der zada w* z ia jący ch  rezultatów . —
® w szystkich kołach ladności panuje przeko

nanie, że p r z e d s i ę b i o r s t w a  g m i n n e  są 
Ziódłem, z którego n a ltży  i można dużo czer 
pac. Powodzenie, jak iem  się cieszy gm ina w 
prowadzeniu „e lek tryk i"  i g zowni, powinny 
być zachętą. Opinia dom aga się więc założenia 
zak łada zastaw niczego, asekuracyjnego i t. p 
J i s t  jeszcze w iele gałęzi przedsiębiorstw , które 
miasto mogłoby objąć z korzyścią dla siebie 1 
mieszkańców, k tórzy  przez zak ład  publiczny 
nie będą w yzyskiw ani, a nadto będą przynaj 
mniej częściowo wolni od ciężaru nowych po
datków . N J e ż y  się spodziewać, że myśli te, w 
zasadzie p o w s z e c h n i e  u nas przyjęte, — 
rychło się zrealizują, torując w ten sposób za- 
azem drogę do głębokiego przewrotu socyalnt- 

go, mianowicie do om iastow enia  środków  pro 
dak ry i. —  K raj najbardziej indyw idnalm tyczoy 
Anglia, daje w tym k ierunku p rzykład  i nader 
cenne wskazówki...

Zw ątpić należy czy losowi te u u , t. j. umia- 
■■towieniu, n lrgn ie  zak ład  miejski, k tóry  eoraz 
wspanialej strzela ku  nieba figurami i o rn au en  
tami białem i: t e a t r  n o w y .  Na punkcie tym 
panuje dotąd zupełny chaos i nu jasność; Rada 
miejska nie usta liła  naw et zasady: w łasny za 
rząd, czy dzierżaw ca, naaiępnie: konkurs, czy 
rozprawi, ofertowa. A czas nagli: najdalej w 
lu tr /m  spraw a teatralna is usi być ostatecznie 
rozstrzygnięta. W kw ietniu bowiem wirgasaja 
Kontrakty obecnego dyrektora teatru  p. Hellera 
< artystam i, a on, wobec niepewnej przyszłości 
kontraktów nie odnowi; wugóle każdemu dyre 
ktorowi musi się zostawić czas do urządzenia 
w nowym teatrze, który bądź e stanowczo o 
cwarty 1 -go w rześnia. Opinia w aba się dotąd 
między p. H e l l e r e m  a P » w '  k o w i k i m  
Komisy a teatralna k tóra ma przed Radę przyjść 
% referatem , dotąd także naw et w stępnych czyn 
ności nie ukończyła; —  dotychczasowy referent 
spraw y, dr. M aryański. z powodu nadwątlone- 
aego zdrow ia referat złr żył, a  prezydent pora- 
ezył go p n  f. Ctelsieskiem u; ten jednak  przyszedł 
na ostatnie posiedzenie k o u isy i — znown bez 
w niosków .. rzekomo d la  braku m ateryałów . — 
Jednem  s ło w em .. chaos, nieporadność. Tym cza
sem nie ustają pryw atne zabiegi i a g ita c je , d<> 
których w o s 'a tn i(h  czas 1 ’plara się lakze 
nazwisko m arszałka krajUi br. -  tdeniego. Czy
ni się to przytem  w sposób tak  apodyktyczny, 
jakoby pewnikiem  było, że W ydział krajow y 
który ma z a t w i e r d z a ć  dyrek tora teatru, 
m isł już £ góry upatrzonego kaady data. Roz 
s/erzający tak ie  wieści nie liczą się z trm  ż< 
R id a  m iasta Lwowa nie przyjm ie dyk tanda z 
góry, oraz że m arszałek je s t meżem zbyt wy
traw nym , aby kw estyę w ten sposób poetawić 
Swoją drogą należy naszej R sdzie przyganić. 
że pierwszorzędnej doniosłości spraw ę trak tu ie  
opieszale i w statniej chwili będzie działać „aa  
g le", to znaczy „po dyable".

Listy z zaboru rosyjskiego.
W a r s i a w a  w grudniu  1899. 

(Oświata ks. Imeretymkiego. —  Program redak- 
ryi. — Wyjątek z  książęcego memoryah*). 

Nareszcie ks. Im eretyński dobił do portu ze 
swoją Ju trz‘n ką .  — k tó ia  w śiód starć i burz 
w walce z opornym  żywiołem polskim prze

kształc iła  się ostatecznie w Oświatę, przeszedł 
szy przez P rom ili. Warszawski D nuw nik  ob 
wieścił w y d aw an ie , prenum eratę dw urublow ą 
wraz z dodatkam i, umiejscowienie kantoru głó 
wnego przy k an ce l.ry t generał - gubernatora i 
wreszcie program  od paru miesięcy już znany 
czyt luikom Nowej Re form y , ktorm pisała  ró
wnież i o dodatkach, w ypełniających lO ty punkt 
programu. Milczenie znpełne o w spółpracow ał 
kaeh, o redaktorach, o samym naw et naczelnym  
L  g inow sk im , je s t przezornem chowaniem  rze
czy szpetnych za zasłonę. W iadomo przec eż 
wszystkim, że redaktorem  naczelnym  pisma poi 
"kiego będzie redak to r pism a rosyjskiego lado 
w eg o , a przy jego b u k u , w edług jego i wyż 
szych odeń rozkazów, fonkeye redaktora  wyko 
naw czego, pilnującego polszczyzny, zapełniają 
''ego rubryki i przyodziew ająorgo myśli rosyj
skie w słowa polskie, pełnić ma p. A d a m 
c z e w s k i ,  ty lekroć jnż w tych listach wspo
minany. G.cho zupełnie w obwieszczeniu dzien- 
nikowem  o najm ita: h do dzia ła  moralności 1 
'd ig i i ;  lakoniczna w zm ianka, że Oświata wy
chodzić będzfe p o d  c e n z n r ą  k o n s y s t o r z a  
r z y m s k o  k a t o l i c k i e g o  potw ierdza ubo
cznie fak t uchylenia się du howieńatwm od p i 
mocy czynnej, k tó raby  mus a ła  być jnż wystę 
pną. Gdyby książę Im eretyński m iał knpioneg 
lub podarowanego kuiędza — czyżby się nim 
nie pochwalił?

W ostatoich czasach mimo pomyślnej zmiany 
*  um yśle ks. a rcybiskupa Popiela, nteznpełnie 
jeszcze wolni byliśm y od obaw, zali o samej 
półnuey nie zjawi się ja k iś  karyerow icz i nie 
'fichce kolegować z pp. Ł aginow skim  i Adam
czewskim Wymieniam, nazw isko ks. C., prefekta 
szkół, któremu pud sukn ią  dachow ną kłębi się 
wielo pożądliwości i am bicyj św ieckich. Sfcczę 
ś lem jnż  to, co mogło grozić, minęło. Samo 
wydawnictwo rządowe, nie potrzebuje nowych 
kom entarzy.

Dążność Jutrzenki alias Oświaty wyłnszcza 
m em oryał księcia Im eretyńskiego z 12 stycznia 
1898 r. w ustępie o zbliżeniu się społeczeństw a 
polskiego do ludu. W arto tu słow a książęce 
przypomnieć:

„Badanie, polskiej lite ra tu ry  ludowej — mówi 
generał gubernator —  w ykazało, że trrść  ksią 
tek  p rz e z n a c i^ y c h  d la  lada , jakko lw iek  bez 
zarzutn z punktu  w idzenia moralności chrzęści 
jańskiej, nderza tendencyjnością w pojęcin poli 
tyczm m. W książka h tych ze ścisłą  konse 
kw eacyą przeprow adzone są zasady polskiej 
odrębności, w paja się w lud, przekonanie, te  
księża i obywatele zie^nscy są jego prawdziwym i 
dobrodziejami, ale ani słów kiem  nie w zm iankuje 
się o w szystkiem , co r z ą d  u c z y n i ł  d l a  I n  
d u ;  zaleca się gorącą miłość ku ojczyźnie (a 
tern mianem nazyw a się zabór rosyjski, razem  
z Galieyą i Poznańakiem ), lecz su ra n ie  prze 
asilcza się zjednoczenie Polski z państw em  ro 
ayjskiem. W św ietnym  blaskn przedstaw iona 
jest przeszłość Polski, a wobec tego o dzisięj 
szych obow iązkach względem narodu i państwa 
(rosyjskirgo, oczywiście) mówi aię tylko, jak ' 
o ciężarach. O ile utwory te obfi c ją  w słow a: 
„polscy działacze", „polaka ziem ia", „lud poi 
k i" , „bohaterow ie polscy" o ty łe  n ie sp o ty k a n a  

w nich naw et aluzyi do Ruayi, narodu rosyj 
o kiego, życia rosyjskiego. Jednem  słowem, cała 
ta  lite ra tu ra  dąży do tego, aby  zaszczepić w czy 
telniku dum ną świadomość należenia do „wiel

kiego narodu polskiego", a skrzętnie odwrócić 
go od m yśli o braterstw ie z innym  pokrew nym  
uarodem słow iańskim  — z narodem rosyjskim , 
z którym  dzieje ś usłem i węzł imi połączyły 
Polskę".

Otóż przeciwko tak  odmalowanej literaturze 
Indowej polskiej książę wznosi teraz azaniec 
w Oświacie, wznosi go zwolna i w kuratoryach 
irZt tw» ś :i, w ich uciechach, teatrach, prelekcy- 
»ch, niknących i n ieniknących obrazach. Gdyby 
•bciał tylko rzekom e atak i odpierać, nie potrze 
bowałby nic robić, (b y łb y  aię bez Oświaty ale 
on chce a tak  przypuścić — lud polski zdobyć 
1 do t 'g o  Oświaty potrzebuje. Czarne oblicze li
teratury  ludowej polskiej, pod cenzurą rządową 
dzia ła ją-, j jest senn« o, widmem im agiaacyi aaią- 
tęcej, niebezpieczeństwo jakoby od niej grożą
ce —  urojunem. N ie może naw racać ludu ku 
jczyżaie polskiej, napełniać dam ą iw ' etnej 

orzeczłości ten, komu naw et w yrszn  „ojczj zna" 
wymówić nie wolna, komu przeryw ają gw ałto
wnie d ruk  opowiadań o czasach tak  daw nych 
jak BuleałaW iwakie, k i ma  naw et przym iotnik 
„polaki" puzw alają zupełnie aw obtdaie łączyć 
jsdynie z „Lncharsem ", „kuchn ią", „bigosem " 
lab „zrazam i" To nie szykana — to najpow a
żniejsza praw da.

(D ok. nast.) Narrant

Wiec w Podgórzu.
(Sprawozdanie nN ow 'j Reformą11).

P o d g ó r z e ,  7 stycznia.
W s ibotę około godziny 5 po pcłndn'U  odbył 

się w Podgorzu w Bali „Sokoia" w ie c , na któ
rym om awiano bardzo w«żaą dla miejscowych 
obyw ateli spraw ę bnduwy kościoła i nowego 
cm entarza. Przew odniczącym  w ybrano p. L a n 
g e r a ,  k tó ry  na sskret&rza wiecowego zaprosił 
p. M i c h n ę ,  w ójta z Pzaazowa. W zastępstw ie 
chorego prof. gim nazyum  podgórskiego a ra  K o- 
towskiego spraw ę kościoła referow ał ks. T o 
m a s i k ,  katecheta  gim nazyum , k tóry  w ycr*rpu- 
jąco przedstaw ił bistorye starań  Podgórza o bu
dowę Bowegu kościoła. Obeena św iątynia przed
staw ia sm utny bardzo o b raz , grozi zaw aleniem  
się, m in ą , a zupełnie nie w ystarcza potrzebom 
religijnym  przeszło dw adziestitysięcznej ladno
ści mia«U. Początek starań  o budowę k . ś  i ła  
datuje się od roku 1893. D nia 24 m aja 18bS 
odniesiono się w tej spraw .e du starostw a w 
W iehezce, w skutek czego 7 lipca tegoż roku 
starostw o zażądało kosztorysu nowej budowy. 
We w rześnia 1893 r. kościół zam knięto , jako 
grożący zaw aleniem  s ę, lecz go niebawem otw ar
to, W r. 1895 pokryto kościół p a p ą , w santek  
opinii stosow nej, ad hoc wydelegowanej korni- 
syi przedłożono, plany i kosztorys, które, pize 
azedłazy różne k u le je , w  roku 1898 gdzieś za 
g inęły . W reszcie zatw ierdzono kusztoiys i plany 
budowy.

R ząd , js k o  p»aiadająey praw o p a trm a tu  i 
k  datorstw a parafii podgórsk iej, m i  o b o a i 7 . k  
przyezyn ć s ię w jtd u e , azoatej części do koaztow 
bnd >wy kościoła. Koszta te prel minowa'no na. 
170 (0 0  t ł r .  ze wzglądu na koniecznść powię- 
kszeLia kośc oła. Ty m ;zasem m nlstestwo ośw ia
ty, Zhtw iojduw azy kostory* , o ś w -a d c y łu , te  
weźmie na siebie obuw iązek ndziału w kosztach

Z dram atów  wiejskich.

W noc jesienną.
Przez

Wł. St. Reymonta.
(Dokończenie).

Nic słychać nie było prócz hałaśliw ej pracy 
kam ieni m łyńskich; czaaem tylko z pierwszego 
p iętra rozlegał się przeraźliw y, ostry dźwięk 
dzw onka, na którego głos wybiegano spiesznie 
z izdebki m łynarczyka , k tóra  atmła w jedaym  
kącie m łynicy.

Mmrcycba przysunęła się do niej , usiadła za 
m łynkiem  do czyszczenia zbo ia  i czekała  cier 
pliw ie.

B ała  się wejść do ś ro d k a , chociaż w yraźnie 
słyszała  głóg P /e tru s ia , bu by ły  tam  i głosy 
jakichś obcych lndzi.

.O puściła  ją  u d w sg a , — przyw arła  d j  cien 
kiej śs ia ry  j a łnehała ; co chw ila ktoś w ybie
ga ł z izd-ibk i, •  Zł Bjjn fala śmiechów, św ia
t ła  i ciepra biła na m iynies.

W  izdebce m ałej i niskiej gorąco było jak  
w piecu; n* d a i jm  kom inie tlił s ę  to rf nie
bieskim płomieniem.

Gromi d» chłopi « siedziała dokoła ognia.
Zanach m achork i, torfu i ryb przypiekanych 

na w ęglach napełn ia ł izbę.
P ie traś leźat na łó ż k u , na stesie kożnehów 

i kp ił z pijanego ch ło p a , k tó ry  na środkn izby 
k o łysa ł się sannie.

—  Idźcie do dom u, M ateuszu, bo w ss baba 
sp ie rze , ja k  n ic ...

— S p ierze , mnie sp ierze? gospodarza? nie.... 
Pod pierzynę p n ie i, wódki z tłustością d a ,  abo 
i czego lepszego....

tak  spilU Ĉ eWł to was PBńc*i ^® j żeście się

.”T. ?*!•“ / “ . to! A mówiłem żydow i, daj oko- 
w itki l d ę ła  jucha gprita... zedrę za łe b , że 
niech rę a Ho»k» broni... z e d rę ... G osptdarz 
kazał postawić okow itki -_  to s łu ch ać , a  nie, 
to z » p e s y  Żółte 1 do W ody...

—  Michał z kosza schodził —  zaw ołał m ły
n a rczy k , usłysiaw s?} dzw onek.

Młody chłopak podn-ósł się 0(j 0„ Qja j wy 
b ie g ł , pozostawiwszy drzw i otworem.

Mar-ycka wsunęła się niemi i stanęła u 
progu.

— Niech będzie pochwalony... — Bzepnęła
cicho.

M łynarczyk zerw ał s ę z łóżka i k rzy k n ą ł 
w ściekły;

— Czego? Poizła won ty... suko!
Dziewczyoa zachwiała się , obrzuciła meprzy

tom nem gprij rżeniem chłopów , rzuciła dziecko 
na łóżko m łynarczyka i wyszła.

— Podarunek dla was, Piętrzę szepnnnł 
złośliwie któryś.

— Ładne skrzybki — dorzucił drug*, bo dzie
cko p ła tać  zaczęto.

— Kto na zwiesnę za czem bryka, od tego 
zimą umyka... •

— Weżno który robaka, bo się tam zz* 
dusi..

— A juści, a*ać mu daeie, albo col
—  Ale któryś wziął i przysunął do ognia, o- 

glądali je wszyscy...
—  Ze dw a miesiące ma robak, wiecej nie...
—  Podobne do was, P iętrzę, rycb tyk  nos, 

kiej kartofel...
—  C ię . . .  pomocnika se zrobicie z niego 

i tyła...
—  Abo do słnżby oddacie, zawsze grosz j a 

ki kapnie...
—  Od każdego w orka weźmiecie, P iętrzę, z 

kw artę m ąki więcej, i ch łopak  się wżywi, że i 
cielakowi nie potrza lepiej.

—  Tego beczy, organistę możecie z niego 
zrobić, P iętrzę, to i honor iest, i grosz n iezły  
za w ypom inki, albo i pochówki.

— Jedliście, Piotrze, miód, sprobójcie teraz 
wosczyn...

—  A i m atka gal inta, co to... trepy praw ie 
nowe, ze sześć czeskich w artują, kiecka, że i 
za półtora złotego nie kopisz, a gębę... to i w 
szaflik nie zmieścić... frontowa kobita...

—  A um yć ino, a w yczesić, to w sam raz 
byłaby do palenia w piecach u żydów.

D rw ili z niego niemiosiernie, a on siedział 
na łóżku i nie w iedział, co począć; d ław iła  go 
wściekłość, d ław ił go wstyd, a nie m ógł się 
ruszyć, bo oczy jego  przykuw ała b ia ła  tw arz 
dziecka, k tóre  chłopi rozpowili i położyli na 
trzonie kom ina i ogrzewali, aż para  buchała ze 
zmoczonych szm atek.

N araz w skoczył na rów ne nogi i w ybiegi do 
m łyaicy .

W krótce też rozległy się krzyk i dzikie i ude- 
rzenia.

kockaniu se gadają —  zau w iży ł chłop

—  K tóra  to?
A M arcycha Jan tkow a z Woli Drazgowej... 

W ygnały  j ą  Ze służby, w ygnały  ją  z domu... 
gdzież m iała  iió?...

Hol hol P ię trek , to ka t na  dziew nrhy...
I ... k a t... jużci, ale  i byeel on też je s t i 

łajduB ostatni...
—  C ichoue no — zaw ołał k tóryś.
—  P io tra* . P iet-uś! lobugal Adyć mnie nie 

bij! — bf»gala M arcycha, tarzając mu się u 
nóg. —  Adyć to tw oje... w ygnały  mnie ze słnż 
by... w ygnały  me z chałupy ... ą d .ie ż  pójdę sie
rota... gdzie? P ię tru .h n a l O Jezus m iłosierny, 
o Jezus! ladzie ra tn jta , ludzie... Jezus Mary a! —  
ryczała strasznym  głosem, bo kopst ją  w pier 
si, łe  pad ła  Ba podłogę aż zadudniało, jakby  
kto worek m ąki rzucał.

Przycichło wszystko, słychać było otw ieranie

drzwi na dwór, szamotanie się jakieś i potem 
już nic prócz turkotów młyńskich.

— Zabije ją  jeszcze...
— Nic jej nie będzie, dzieciaka się pozbyła 

i tyła!
—  Suka, ostaw iła dziecko i poszła...
A że płakało coraz mocniej, któryś z chło

pów znalazł kaw ałek enkru na stule m łynar
czyka, owinął go w szmatkę, zgniótł obcasem, 
nmaczał w wodzie i wsadził dziecku w usta; 
ssało chciwie.

A Mateusz, k tóry  drzem ał na łóżku , ocknął 
się i rzek ł:

— D zieciaka wezmę. Sierota ono, sierota 1
— A weźcie, nie macie przecież sw oich, że 

baba was spierze za to, to spierze...
— Spierze?... Nie spierze. Pojazgocze, pohan 

dry^ay— dobra kcb.eta... chodź sieroto... do go
spodarza pójdziesz... chodź sieroto... —  i z na . 
I łem postanowieniem pijaka, powstał, obciągnął 
ubłocony kożuch, nacisnął mokrą baranicę na 
głowę i pochylił <J'ęi nad dzieckiem.

—  Chodź roboku, chodź... M aiki nie m ^jz, 
ojca me masz, to ju ż  j a  ci zrobię gospodarskie 
opiekuństwo. Chropak, co?

—  Jużci że chłopak...
— Do pasionki się przyda... psłobka se bę

dziesz miał, gospodarza...
— Ino mu pierwej m am kę sprow adź, abo 

krow ę ud cielęcia odstaw , żeby go p o lk a rm iła .
Nie słuchał pokpiwań, okręcił dzieeko w przy 

sShnięteszmąty, obwinął w połę kożneka i ostrym, 
dosyć równym krokiem m szył z izdebki i tylko 
trochę f zakał w>jśuia, aie na powietrza odr>za 
się zoryentował 1 wylazł na groblę z trudem, 
bo wiatr, który się ca dobre rozhulał, ciął go 
po twarzy i spychał po oślizgłej drodze.

Ale się wydostał do s tan ó w , skręc ił na lewo 
i ru s-y ł do wsi...

Człapał po wodz-e, bo w ia tr w ychlustyw ał 
wodę ze stawów, że się przelew ała przez groblę 
i b iła  po nogach grubem i falam i...

—  Nie piskaj robaku, nie... m leka dostaniesz, 
ko łyskę ci sp letę... dobrze ci n mnie będzie, 
sieroto, dobrze... i zasługi m iał będziesz... i 
szm atki... i koziczek ci kap ię  n a ja 'm a rk a  .. za 
bydlątkiem  se cbodził będzie*’.... abo i za gą- 
skarm ... nie p iskaj, robaka... m ruczał i trosk li
wie, ja k  ty lko niugł grabiejącem i z zim na rę
kam i, przytrzym yw ał połę kożucha...

Z am ilkł, bo go czkaw ka dusiła , i ostry, z i
mny w iatr Wpychał mu słow a do gard ła .

Z a groblą drega szła przez torfow iska i ba- 
jo ry  okrn tne; stare, obdarte brzozy cnyliły  się 
nad drugą i k rzyczały  żałośnie, sm agane przez 
wichurę. Błoto było po kolana. Deszcz ja ż  astał 
zupełnie, tylko w ia tr prześw istyw at zim ny i k a 
la ł po błotał.

M ateusz szedł coraz wolniej, z trudem  w y
ciągał nogi z b ło ta, ciepło z m łyna tak  go roz 
m arzyło, że spał praw ie, był nieprzytom ny... 
budziło go ty lko zimŁO 1 w iatr czasami...

Wieś już była niedaleko.
Zataczał się m oirj, ale że był sennym, nie 

w iedzi»ł, gdzie idzie, szedł jak  antom al, cza
sem m acał m achinalnie ko2nch... dziecko było... 
nogi mn się p lą ta ły , zimno go przenikało do 
k iśc i, bo rozw aity  na piersiach kożuch i prze
moczony, nie osłan ia ł od w a tra .. .  puścił połę, 
zab ił potężnie ręce o ram iona 1 p janym , sennym 
głosem  zaśpiew ał:

Oj! d y n a ,  moja dyna,
O j ! cały &w at ro ce iaa ;
A jak  cię śm erć u łap i,
O j ! poratnnku nie m a !

O j!!!

O dpow iedział mu z biota cichy, pr*< 'y w an y , 
dław iony krzyk  dziecka — i jakieś niedalekie... 
spieszne kroki...

N ie słyszał mc i ruszył sennie dalej.

K O N I E C .
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bodowy, ale nie wedle kosztorysu powiększo
nego kościoła, lecz w stosunku jednej szóstej 
części wydatków, potrzebnych na budowę tej 
wielkości, j a k  o b e c n a .  Jest to citisprawie- 
dl.wośó, na której rząd ze szkodą pnrtfii pod
górskiej zarabia 15 000 złr. Należy tej niespra
wiedliwości przeciwdziałać. Są na to dwa spo
soby: albo zrzec się zupełnie opieki i kolator- 
stwa rząd u , albo wystosować petycyę do cesa
r z a , opatrzyć ją ,  jak  najliczniejszemi pedpisa- 
m. i wysłać z nią deputacvę do Wiednia. — 
W razie zrzeczenia się opieki rządowej, a tem- 
jamem jego udziału w kosztach budowy ko
ścioła, Wypadn ę na każdą głowę parafian 8 
złr., w razie zaś pcncncy ze strony rządu ko
szta te  zmniejszą się zaledwie o 1 złr., wyno
sić zatem będą 7 złr. na głowę. Celem uzyska
nia gutówki, potrzebnej do roznuczęeia bado- 
w y , komitet budowy odniósł się do Banku k ra 
jowego i uzyskał przyrzeczenie pożyczki, spła- 
ciloej w 83 latach przez właścicieli realności 
W Podgórzu, a w 19 latach przez gospodarzy 
wiejskich

Po dybkusyi, której zabierali głos: pp. Ko 
m icek z Ludwinowa, ks. F lorczak, Zieliński i 
Jab łoński, uchwalono petycyę d r cesarza, ce
lem uzyskania większego udz:ału rządu w ko
sztach bkdowy. Z petycyą tą wyjechać mają do 
W iednia: pp. O arbaczyński, burmistrz miasta 
Podgórza, ks. W cisło, administrator parafii, dr. 
K rotow ski, prof. gimn. K aczm arski, wicebur- 
mistw i p. Kuczek.

W sprawie cmentarza Podgórskiego zabrał 
głos ks. W c i s ł o .  Mówca zaznaczył, że nie 
słuszne są zarzuty, jakoby duchowieństwo dla 
osobistych korzyści, pragnęło w swoich rękach 
i w własnym zarządzie zatrzymać cmentarz, 
oraz n d aw aln ia ł, że żadnych z t;go ty tu ła  nie 
ciągnie zysków. Idzie tu tylko o powagę ko
ścioła. Prof. M a z a n ó w  s k i  wygłosił p :ękoy 
odczyt, w którym uzastdniał potrzebę pozostaw mia 
cmentarza w zarządzie kościoła. K szta w tym 
wypadku będą znacznie m n u jsze , aniżeli gdyby 
miasto miało zarządzać cmentarzem, wówczas 
buttiem trze ba. by opłacać osobnego w tym celn 
urzędnika.

Wiec uchwalił- w myśl wniosku profesora M i 
zanowskiego pozostawić cmentarz w zarząd? e 
k o ścń ła . oraz poczynić odpowiednie w tym kie 
ranku krok. Na ttm  zakończeni obradę.

K R O N I K A .  .
K rak ów , 8 stycznia

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się jutro 
(wtorek) o godz. 5 popołudain. Na porządku dzien
nym : Projekt reformy atatntu miejskiego.

Uniwersytet ludowy. We wtorek o godz. 7 wie- 
ezorem odbędzie się wykład dra W. M. K otlov  
skiego „o najdawniejszej filozofii greckięju.

Z  Uniwersytetu ludowego. Wczoraj około go 
dainy 4 '/ ,  odbył się w a»li amfit ztrn nowi dwor
skiego wykłhJ p. Kozłowskiego o filozi fii greckiej. 
Prelegent wykazał bardzo wiele zdolności w popu 
laryzowaniu wiedzy i umiejętnośoi. Skreśliwszy 
w sposób nader zroinnrały  definoyę i istotę filo- 
z. fii, omówił warunki i powody, wśród jakich filo
zofia ta  powstała i stała się potrzeLą duszy ekło 
w ieka, a zarazem matką wszelkich nank. Greeya, 
jako naród wolny, nie zaoszący rządów absolutnyeh, 
posiadała nzjwiecej warunków do rozwoja ducha, 
to też tam najwspanialej rozwijały się sztuki pię
kne i filozofia, stanowiąc własnuść nie pcizczegól- 
nych stanów, ale eałego naród i. — Pomiędzy słu 
chaez-m i, których zebrała się dość znaczna liczba, 
widzieliśmy bardzo wieln robotników, z ciekawo
ścią śledzących jasny i zajmujący wykład. Zdawać 
by 8<ę mugło, że przedmiot taki, jak filozofia, małe 
nadaje su  do popularnych wykładów, tymczasem 
w interpretacyi p. Kozłowskiego przyniesie on u- 
eacstaikoin uniwersytetu ludowego prawdziwą ko
rzyść. Prelegenta n» grodzono hucznemi a zasłużo 
Li mi okl-snami.

W Kole mle8ZCZ3flSkiem odbyło się w piątek 
pod przewodnictwem wiceprezesa p. Porębskiego 
zebranie komisyi reorganizacyjnej, wybranej precz 
ostatnie walae zgromadzenie Kola, mującsj aa celu 
obmyślenie środków kn podniesieniu i ngrui towa 
niu aa przyszłość podstaw do należytego r  /woju 
Stowarzyszenia. Do komisyi weszli następujący pp,: 
pr> f. Wł. Czerkawski, doceut dr. Rostworowski, dr. 
Adam Doboszyński, dr. Czro, dr. Szadkrjiki, Po
rębski, KoBobndzki, A. Szufz, L Stufz, Mikołajski, 
W erner, Pinkalski, Stróżyński, Repetowski, Bizlik, 
Karliński. Komisy i ukonstytuowała się, wybierając 
swoim prezesem dra A. Doboszyńskiego, I zastępcą 
p. Porębskiego, II p. Mikołajskiego. Na sekretarzy 
wybrano pp. WerL*ra i Repetowskiego. Aby prace 
okuło sanacyi Stowarzyszenia mogły szybszym po
stępować krokiem , utworzono 3 e skeye: Agitacyj
n ą , do której weszli pp. Koaobudzki, M.kołajski, 
Plnkaiski, Stróżyński i A. Szufa. Do statutowej pp. 
Czerka aski, dr. Szefl traki i L  Szafa. Do gospodar 
ezej pp. Pinkalski i Repetowski

W dyskusyi, ożywionej najlepszemi inteueyami, 
prawie wszyscy członkowie głos zabierali, omawia 
jąo obszernie sposoby, ca pomocą których należa
łoby stworzyć Koło mieszczańskie takiem, na jakie 
jn t  z samej nazwy zaełaguje. Zis.aaawiano się ró- 
waiez nad kwestyą finansową Stowarzyszenia i w 
tym oclu, dzięki cfiaraośoi i należytemu zrozumie
niu obowiązków obywatelskich, zebrano dość puka 
źi ą kwotę i uchwalono zaapelować do członków, 
aby raczyli możliwie szybko przyjść mu z mate- 
ryalną pomocą W interesie samego mieszczaństwa 
i rękodzielników leżeó powinien nzw ój tego poży
te sznego Stowarzyszenia, gdyż wooee nagromadza 
nyeb najżywotniejszych spraw różnego rodzaju, 
stworzenie potężnej organizacji stało się już bez 
względną koniesznośoią, zdolną wyrwać mieszczań 
stwo ze zgubnej ap a ty i, a mogące pobudzić do 
eaergieanej i pożyteezaej pracy,

Oyrekcya wyższej’ szkoły przemysłowej w
KnkOWie ogłoszoną przed paru dniami wiadumość 
o konkursie na profesora bndowy maszyn w kra
kowskiej szkole przemysłowej uzupełnia tern, że 
zamian iwauy na tę posadę obok pobiera lia wymię 
nionych wówezas dochodów (płaca 2800 koron, do
datek aktywaloy 600 koron, dwa pierwsze kwin 
kwenia pn 400 koron, ostatnie trzy po 600 kor.) 
może po 15 latach dobrej i skutecznej służby być 
posunięty do VIII rangi, to zaś łączy się z pod 
wyżsceniem dochodów o dalszych 800 koron ro- 
esnie.

Krakowskie „Przytul:ska" dla ubogich nade 
słały nam sprawozdanie Braei Tereyarzy fiw. Fran 
eiseka posługującyah ubogim za r. 1899, z którego 
wynika, że korzystało z „Przytulisk" w eiągu ro 
ku mężczyzn 700, kobiet 160, dzieci 45, dziennie 
w miesiącach zimowych m. 125, k. 105, dz. 20 
w miesiącach letnich m. 100, k. 85, dz. 20, zaję
tych robotą albo nauką w ciągu roku n .  43, k. 
40, dz. 40, dziennie w miesiącach simowyeh m. 30. 
k. 40, dz. 20, w letnick m. 37, k, 36, dz. 20, 
odwieziono do szpitala m. 35, k. 33, da. 9, wy
dano porayj strawy 122.680.

Z uniwersytetu. P. Jan Kanty Adam Laber- 
Bchek, ausknltant sądowy, rodem z K rakuw a, o 
trzymał dziś na tutejszym uniwersytecie stopień 
doktora praw.

Droga do dworca kolejowego. Z miasta piszą 
nam :

W N . Reformie wyczytałem między innemi, że 
celem odebrania podkopu przy nliey Lubicz i drogi 
d ijaidowej do dworca kolei żelaznej, wydelegowa
ną jest komisya, złożona z pp. Rottera, Nowackie
go, Staniszewskiego, Propera i Seinfelća. Obwiła 
obecna jeBt najstosowniejszą do naprawienia złego, 
z powodu zbyt małej Bzerokości drogi do.azdowej 
do dworea kniei, obok ogrodu p. Wołodkiowiezo- 
wej. Droga ta dojazdowa ma dzisiaj tylko 10 m. 
sserokości. Na tym obszarze znajdują s ię ; dwa tory 
kolei konnej, dojazd dla fiakrów i dla wosów cię
żarowych do maęazynó* kolejowych. W razie wię 
kszego ruehu, ezy to zjazdów, ezy pogrzebów z 
dworca lub na dworzec, jest fiktycznie niepodo
bieństw im i ostsć się na dworzec iub z dworca ku 
miastu.

Otóż komisya wydelegowana dotąd nie po winią 
odebrać tak podkopu, jaketeż ulicy dojazdowej od 
kolei państwowej, dopóki dojazd do dworca odpo 
wiednio z nwiględaienieni wymagań w przyszłości 
wykonsny nie będzie. Aby zaś dojazd ten był od- 
powiedai, według mego adania, należałoby eały 
ogród przed pałacem p. Wołodkiewiezowej ziikupić
i wybrukować go, a *  teu sposób stworsyć co naj 
mniej dogodny wjazd na dworzec i do msg>zynów 
kolejowych.

Z Har monii“ . Walne zgromadzenie ezłonków 
Towarzystwa przyjaciół muzyki krakowskiej „Har
monia" odbędzie się w niedzielę dnia 14 b. m. 
w sali Rtdy miasta o godz. 4 1/, po południu. Po
rządek dzienny: 1. Sprawozdanie wydz ału za rok 
1899. 2. Sprawozdanie komisyi kontrolująeej. 3. 
Wybór ezłonków komisyi kontrolującej na r. 1900. 
4. Wybór członków wydziału 5. Wnioski i inter- 
pelacye członków. Sekretarz: Konstanty Charzew- 
ski. Prezes: Michał Różycki.

Zguba. P. Anna Dobrzycka, nauezycielka w Tyń
cu, prosi nas o wzmiankę, że dnia 5 b. m., gdy 
na wózek przed hotelem Saskim wsiadała, zgubiła 
mały ręezny kuferek, w którym obok innych rze
czy fwartcśoi prreuzło 20 ułr.) znajdowały się 4 
elementarze i 4 książki p. t. „Szkółka", część II, 
nadto asygnata Rady szkolnej krajowej na imię 
Anny Dcbrzyokiej, nauczycielki z T yńca, donoszą 
cej, iż js j pedwyże ono pensyę na 800 koron. — 
Gdyby jaki uezciwy człowiek znalazł się w posia 
daniu tej zguby, niechaj zechce ją  oddać w hotelu 
Saskim do rąk pani Czechowskiej.

Z kroniki policyjnej. Podczas ubie '«’>cn dwóch 
Świąt polieya aresztowała Józefa Orliekiego za kra 
dzież kur na targu, izraelitę Z i s ^  a Kocmyrzowa 
ca wyohodżtwo oraz Elżbietę Bwierkoszową za 
gw ałt publiezny.

Ocalenie Z topieli. O godz. 1 m. 30 w nocy 
dano znać straży pożarnej, je  topi się na tak zw. 
przejeździć jakiś człowiek. Na miejsce wypadku 
pojeebał zastępca brandmistrza p. Adam Flassa z 
trzema pompierami i wyratował jeszcze żywego de 
spera ta , który w zamiarze samobój* zym skoczył z 
mostu kolejowego na Zwierzyńcu do wezbrani j 
Wisły. Woda zaniosła go pod murowany braeg pod 
Zamkiem obok kanału wciskowego i tu  z głębi 
wyciągnięto go na brzeg. Desperat ów podał Aa 
polieyi, że się nazywa Leander a< Dtv»use i że 
jest urzędnikiem rachunkowym sądu kraj, wyż. w 
Krakowie.

Zapomoga. Stowarzyszenie przemysłowe restau 
ratorów, szynkarzy eto. w Krakowie ma do udzie
lenia procent za r. 1899 od swego żelaznego fnn 
duszu w kwoeie 170 koron, jako zapomogę dla 
podupadłego członka tegoż Stowarcyszsnia. Intere
sowani secbcą wnieść pisemne nieost malowane po
d a ń  a  do dnia 15 lutego b r. do wydziału t ig  ż 
Stowarzyszenia n a  ręce przew< d liczącego p. Augu 
sta M edaiaka, przy ulicy Nad W is'ą 1. 3.

Pożar. Dzisiaj o godz. 1 mia. 10 w południe 
stanął w płomieniach dom pod L. 25 na Grzegórz
kach. Budynek był własnością robotników. Pożar 
zagrażał aąsiedn m domom i fabryce wyrobów be
tonowych Zieleniewskiego. Platon strsży ogniowej 
pod komendą p. Wójcika zlokalizował pożar i uga- 
siwszy go wrócił o pół do 4 do koszar.

Zmarli. Hipolit Litw nowiom, radca wyższego są
du kraj. zmarł w« Lwowie.

Wojciech Brandys, właśeieiel Km wary i Zebrzy
dowskiej, zm .rł, prseżywssy lat 28.

W Kętach nmarła Władysława Rożecka, b. cby 
watelka ziemska w Królestwie Polskiem, urodzona 
w Płockn w r. 1827.

Rzym.-katol, probostwo w Podgorzu otrzymał 
ks. Antoni Gruszecki, proboszcz w Podstolicach.

Ludowcy I Stojałowezycy. Z N o w e g o  W i 
ś n i c z a  piszą nam:

O mandat poselski po ś. p. Hoszardzie ubiega 
się dotąd, w sposjb jawny, dwóch kandydatów: 
znany ludowiec dr B a r  d e 1 z Krakowa i ...ks. 
S t o j ą  I o w  s k i ,  jako kandydat stronnictwa chrze
ścijańsko ludowego.

Zwiąsek chrześcijańsko socyalny w Biały w po
rozumienia z oddziałem krakowskim stronnictwa 
chrześcijańsko ludowego wydelegował do Boehui p. 
Węgrzyna z Krakowa. W święto Trzech Króli przy
był tam p. Węgrzyn i rozpoczął agitacyę er Mi- 
kluszowieach 1 Gawłówku, której skutkiem było,
i i  swolennicy ks. Stojałowskiego wysłali d iń list 
z prośbą, aby zgłosił swą kandydaturę.

Następnego dnia, t. j. 7 b. m. zwołano zgromn- 
dzenie poufne w Wiśniczu Nowym, na którem dr 
Burdel miał się spotkać z p. Węgrzynem i stoczyć 
pierwszy bój przedwyborczy.

Dr Bardel nin zjawił się jednak, zgromadzenie 
odbyło się w wielkim porządku i wynik był taki, 
że wyborcy wezsali również piśmiennie ks. Stoją 
łowskiego, aby postawił swą kaudydaiu 'ę; w opo- 
zyeyi stanął tylko jeden rolnik Jan Bienias z Po- 
tomia i proboszcz tamtejszy, ks. kanonik Sękowski, 
który w ostrych w yrazach poddał postępowanie ks. 
Stojałowskiego krytyee. P. Węgrzyn odpierał te 
zarzuty dość niedołężnie.

Kronika lwowska. W sali „Domu Narodnego" 
koncertował w piątek Aleksander M i c h a ł o w s k i .  
Znakomity pianista interpretacją utworów Szopena 
wywołał wielkie zajęcie i oklaski. Nowośeią w kon
cercie tym był dla Lwowian fortepian orkiestrowy 
amerykańskiej firmy Steinwaya, który właśeieiel 
tf.my krakowskiej p. Gabryelski wysłał do Lwowa. 
Drugi koneert Michałowskiego odbędzie się we 
środę.

Po konoercie podejmowało Koło literackie Mi
chałowskiego bankietem. Przemawiali w imieniu 
Koła p. Stanisław Sohntir Pepłewski, w imieniu 
Tow. muzycznego dyrektor Scłtys, w imieniu pra
sy prezes Tow. dziennikarzy polskieh Liberat 
Zajączkowski. P. Michałowski odpowiedz s t  na te 
serdeczne toasty — tonami.

Dwaj literaei lw wscy, kryjąey swe nazwiska 
w pseudonimach : W. R u k 1 i n i J . R . . .  s k i, na
pisali do spółki nową komedyę na tle żyeia . re 
dnich warstw żydowskich w nauzym krajn pod tyt 
„D litor na ra ty", wzór obyczajowy w 3 aktach. 
Przed kilku dniami w gronie dziennikarzy i arty
stów odczytano ten utwór, z którym repertuarowi 
teatrów polskich prsybęazie znakomita i z ogro
mnym talentem napisana satyra. Rzeoz, której te
matem są zawierane bardzo często wśrói żydów 
„małżeństwa z rozsądku", rozgrywa się w sferze, 
wiążącej ze sobą inteliguncyę i samożat knpieetwo. 
Autorowie odtworzyli z nieporównaną trafaością 
milieu żydowBkie, które dotęd traktowano w kc- 
msdyaeh polskieh tylko przelotnie, lub też kary 
katurainie. Utwór ten dyrekeya teatru lwowskie 
go wystawić zamierza w lutym b. r.

Na dziedzińca realnesfi dawniej Biesiadeekich 
przy placu Haliekim rozpoczęto budowę pawilonu, 
przeznaczonego na pomieszczenie na wystawie pro
duktów galie. przemysłu artystycznego. Pawilon trn  
projektował architekt E lg a r Kovati dyrektor za- 
kopańskiej szkoły przem, i wiceprezes galie. korni 
tetu dla w*stawy w Paryżu, Franke. Powierzchnia 
pawilonu wyniesie około 40 metr. kwadr Będzie 
n wykonany w stylu zakopańskim. W stylu tym 

wykonane będą wszystkie szczegóły pawilonu, jak 
pp. im itacje okien, plafon itd. Herby krajowe rdo 
bić będę ściany. Herby te będą h«ftow*ne artysty
cznie |>rzez p. Pedynkowską w Krakowi-. Gane
czek i schodki żeli.zu i wykonuje artystyczny u  
kład ślusarski w Kranówie p Góreckiego. Kominek 
huculski wykona lwowska fabryka p. Lewińskiego, 
mebie w sposobie buouiskim szkoła przemysłn drze 
wnego w Ko/rmyi, kilimy będą s Glin a i ,  msjoliki 
z Kołomyi, a makaty z Bicz*cza Prawie wszystkie 
orzedmioty, jakie zsajdować się będą w tym pawi
lonie, wykoaane będą według rysusków dyr. Ko- 
vatsa.

Na ostatn im  po«.edeenin lwowskiej Rady miej
skiej odczytano pismo p. K ard a  Schayera który 
oświadczył, źe stanowczo nie eofa rczygnaoyi swo
jej z godności II w oeprezydenta m asta. Na tem 
posii dzeoiu uch* li >oo utworzyć posadę lekarza 
miejikicgo okulisty z płaca 900 złr., 240 złr. do 
datku i 150 złr. aa dorożki.

Gmina m. Lwowa wdrożyła rokowania z towa 
rzystwem, ntraymująoem we Lwomio tramwaj kon 
ay, o odstąpień e tego tramwaju garnie, dla za- 
pr .wadzenia do rogi .ki żółkiewskiej tramwaju ele
ktrycznego. ^ w 

Z Proszow ek >>ttd B o ch n ią  pissą nam: Wahu 
tek przia eały dzień w piątek trwająoego deszczu 
puuciły lody na rzece Rabie. Przed nowo wybudo
wanym mostem na Rabie w Proszówkaeh, ried ą  
. ym „ UocLui i n  Wiśle > ►" Niepołonio /m. utwo
rzył się zator, któ 'y , przerwawszy dawny moBt ko
munikacyjny, uszaodził i nowo poslawiony, pode 
rwawsiy pod nim dwa prtęsła. Komuuikacya wo 
zowa przerwana. M>mo uroczystego święta Trzech 
Króli cieśle prarewali około nowego mof 1 1 , aby 
nmożliwić przezeń rrzejatd wozów.

W ieliczka, 4 Ityczuia. W tntejszem Stowarzy 
szenia straży ogniowej ochotniczej odbył się „współ 
ny opłatek". Naczelnik straży dr. Zygmunt Miczyń 
ski w pięknem przemówieniu podniósłszy znanzerie 
tej wzai słej instytucyi, życzył członkom zdrowia 
i wytrwania w ciężkim obowiązku. Odśpiewanie ki - 
lęd, przeplatacie przemówieniami członków, a w rts - 
cie wydelegowanie rzęch członków z opłatkiem do 
małżonki p. naczelnika z życzeniami, dopełniły mi 
le podniosłej uroczystości.

Ż jaslelsktej Rady powiatowej. Oaegdoj tdby 
ły  się w Jaśle wybury wyaziału powiatowego. — 
Marszałkiem ponownie wybrany został 14-ma gło 
sami p. Stanisław K otarski, właśeieiel dóbr. Lu 
dowey w liczbie dwunastu głosow iii na Józefa 
Brykezyńskiego. Toż snmo 14-ma głosam i. wybra 
no wiceprezesem p. Alojzego Metzgera, a ludowcy 
swoje 12 głosów oddali prefssorowi Pawłowskie 
mu. Wobee takiego wyboru w icem am aika-* ludów 
cy, niesympatyzujący z p Metzgerem, oświadczyli, 
że dopóty nie wezmą udziału w pracach Rady po
wiatowej , dopóki wicemarszałkiem będzie p. Metz 
ger.

Jarosław, 7 stycznia. Inżynier Libański wygło
sił tu 7 z rzędn wykład p. t  „O końcu świata i 
kometach" Długotrwałe oklaski świadezyły o wdzię 
cznośei 500 słuchaczy dla niestrudzonego prele 
gents. Równoeześnie zagaił p. Libański pierw ze 
walne zebrauie członków jarosławskiego oddz:ału 
uniwersytetu ludowego. Freudem  oddziału wybrano 
p. Józefa Kobę.

Nowa stacya telegraficzna, z dniem 15 sty 
eznia b. r. otwartą i  os tanie w Hoozwi (powiat Li 
sko) przy istniejącym tamże urzędzie pocztowym 
stacya telegrafu z ograniczoną służbą dzienną.

Karty korespondencyjne. Ministerstwo handlu 
poleoiło, aby za sta re , dwueentowe kartki ko:e 
ipondencyjne ściągano od adresatów, o ile one w 

ciągu stycznia b. r. będą używane, bez dolepienia 
marki 1-helerowej, tylko j e d e n  halerz bez do
datkowego porta.

Sprawozdanie z ciągnienia leteryi dzieł sztuki 
na dochód budowy pomnika Tadeusza Kościusski 
w N o w y m  S ą c z u  1899 r. Do sprzedaży było 
2.000 losów. Sprzedano: 670 po 1 koronie w kwo 
eie 670 koron. W ygrały następujące num era, wy 
losowane przez komisyę, złozoną z delegatów władz: 
politycznej i skarbowej i mężów zaufania z 670 
sortedanych: 1510. 831, 29, 1037, 1709 6, 430 
902, 215, 194 1915, 1867, 204, 1185, 808 913* 
883 369, 10 1515, 1036, 1137 1476, 688,
500, 183, 1350, 1977, 171b, 191Ó, 1215, 655, 
1019, 714, 1304.

Wydatki:
Wylosowano obrazów za 1296 koron. Podatek 

wynosił 200 koron, koBzta administracyjne 280 ko
ron, (Nio zwrócono pieniędzy za 374 losów). Czy
sty deficyt (!) wynosi więe 1106 koron.

Wygrane odbierać można za zwrotem Iobu w  a

telier „Kembraud" w Nowym Sąezu we środy i 
piątki w godzinach od g. 12 do 2 w południe do 
kcńca stycznia 1900 r. Nieodebrane przepadają.

K o m iki loteryjny.
Z  powodu procesu Wolańsklego. który s>ę nie 

dawno odbył w Stanisławowie, wynikł proces dru 
gi, o którym już donrsiliśmy. Oskarżonym jest p. 
Alfred Mysłowski ze Stanisławowa, zwany powsze
chnie „Fruziem", który miał się publicznie w ka
wiarni wyrazić, że prokurator dał się przekupić. 
Z powodu tej enuncyaeyi wytoczył prokurator sta 
nisławowski, p. K ilian, Mysłowskiemu skargę o 
obraię czci. Dla przeprowadzenia rozprawy dele
gowano sąd powiatowy w Kołomyi. Rozprawa ta 
odbędzie się daia 11 h. m.

Konkur8. Towarzystwo „Jedność" w ueszyni* 
rozpisuje niaiejszem konkurs na powiastkę pod na 
stępującemi warunkami: 1) Powieść pisaną ma być 
w dachu postępowym 2) Wynosić powinm od 1 
do 5 arkuszy draku. 3) Prace przesłane, zostaną 
własnością „Jedni ści" w Cieszynie, a termin osta
tni do nadesłania rrae  kończy Bię z dniem 30 kwie
tnia 1 90q r. 4) Manaskrypta należy przesyłać na 
ręce sekrettrza Fr, Friedla we Frysztacie (S'ąsk 
anstr.) z napisem na kopercie „Praca konkursowa". 
Wewnątrz w osobnej zamkniętej kopereie powinno 
się znhjaować nazwisko i adres an to ra , a na ezele 
pracy obok tytnłn powinno być wypisane odpowie- 
dne godło. 5) Zarząd główny „Jedności" oznaczy 
osobny komitet do oeeny przesianych prac 6) Wy
nagrodzenie ustanowione zostało w sposób nastupr- 
jący: Iąaą  nagroda 200 koron, Il-ga 120 koron, 
III cia 80 koron,

Które prace aostały wynagrodzone, ogłosi tygo
dnik Głos ludu śląskiego, wychodzący we Fry 
sztacie.

Upraszając o jak najliczniejszy ndział w konknr 
sie, wyrażamy życzenie, aby powieści o ile możno 
ści osnute były na tle życia, zwyozajów i stosun 
ków luda polskiego na Śląsku, czego jedaak w wa 
runkach nie wymagamy.

Zarząd główny „ Jedności“ w Cieszynie.
Kroniki warszawska, u Deotymy zebrało się 

onegdaj grono jej przyjaciół i wielbicieli z Włady 
sławem Żeleńskim na czele. Znakomity kompozytor 
wykonał utwór swój nowy, oratoryum, ntwerzone 
do słó.r Deotymy. Jest to rodzaj „misteryum" na 
pisanego na jubileuBz Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
Poetka osnuła je  na akoie otwarcia uniwersytetu 
przez Jag ie łłę , poprzedzonym w zyą a ró la , duma 
jącego w komnacie Jadwigi na Waw< lu , wizyi cu
downej, w której ukazują mu się Kazimierz i wnu
czka jego przy śpiewie ebóru. —  Jadwiga trzyma 
w ręce szkatułkę hebanową, zawierającą klejnoty, 
ofiarowane przez nią na podźwignięcie fuudaryi Ka 
zim.er za i e stery kroć czerpiąc z niej dłonią drogie 
kamfenie, rzuca je  w powietrze, przyczsm za ka 
żdym ra i na zjawia się orszak mężów znakzmitych 
jacy się z kolei wieków następnych wykształcili 
w Uniwersytecie Jagiellońskim. Najpierw więc z pie
śnią chóralną przeciągają przed obliczem Jagiełły 
święci i prorocy narodu i ustawiają s<ę na stopniu 
prd aniołam’. Za drugiem rozsypaniem kl jsotów 
występuje orssak uczonych występnje orszak uczo 
nycb i tak samo, jak pierwszy, przeszedłszy z pie 
śnią, staje na nizszym stopniu pod świętymi. Potem 
w taki sam sposób idzie orszak poetów, w końcu 
polityey statyści i rycerze Wizya prnrppiz nią 
ga aś do wiokn XVIII. Od dalszych wie°*"zb Ks 
z mierz powsirsymuje Jadwigę. Na tem się kończy 
część pierwsza oratorynm, ety też misteryura wła 
ściwe; druga część, aktualna, poświęcona jeBt akto
wi inaugur>cyi uniwersytetu.

Słynny pianista, Józef Hi ffmann, wystąpi w War 
sza wie z koncertem dnia 10 b m.

Turniej szachowy. Austryacko a ęgierski turniej 
Bzaehowy w Wiedniu zakończył się w piątek. Jako 
zwycięzca z pierwszą nagrodą wy zedł Geza Maro 
ezy (1000 koron i nagr. honorową klubu Bzacbi 
stów w Budapeszcie), drngą nagrodę otrzymał Mi 
kołaj Bredy. trzecią Karol S hlechter — Ogółem 
wszystkich nagród było 10. Turniej xak ńozył się 
przemówiono m prezesa wiedeńskiego klubu bzanhi 
s'.ów Neumana.

Trzęsienie ziemi. Z T j d s u  donc zą: Według 
otrzymanych tu wiadomości, w dzieBięein wioskaoh, 
dotkniętych klęską trzęsienia ziemi w powiecie 
achałkał&kskim, uległa caiszezenin większa ozęść 
d mów włościańskich. Z Achałkałaki wysłano od 
działy s.ąUąrno i lsaarety połowę. Odkopywanie 
rumowisk odbywa się dniem i nocą D i tych czas 
odkopano do 800 trapów Najwięcej ucierpiało 13 
wiosek, z których sześć uległo zupełnemu zniszczę 
niu. Zarządzono nadzwyezajne średki lekarskie. 
Ranni i okaleczeni odsyłani są do Achałkałaki.

Katastrofa kolejowa. Pociąg osobowy kolei 
oharkowsko mikołaje wskiej rozbił się onegdaj po 
między stacyami Smorodino a Kirikowską. Wyko
leiły Bię dwa wagony. Wypadku z ludźmi nie 
było.

Zaduszono w Charkowie w noey s 3 na 4 b m 
pannę Ewejdównę Zbrodaiarze weszli do jej mie
szkania przez okno; zrabowali 200 rubli,

Z Kijowa donoszą: W samo połudeie okradzio
no onegdaj w środku miasta na uiiey Mikołajew
skiej magazyn jubilerski Lemela liczyekiego. Zra
bowano wiele brylantów, 50 zegarków złotyCD, 
ogółem z górą na 2-5.000 rub[i.

Pożądaną reformą przyniósł nowy rok angiel
skim kobietom, pracującym w handlach i magazy
nach. Oto uchwalona w przeszłym rokn przez par
lament ustawa, tak zwana Shop Seals Act, weszła 
w życie z dniem 1 b. m. i odtąd na mocy tej 
nstawy na całej przestrzeni Wielkiej Brytnaii ko 
biety, zajęte jako sprzedawczynie w handlach i ma 
gazynach, mogę s i e d z i e ć ,  gdy nie mają chwilo
wo sądnego zajęeia. Fabrykanci krzeseł zaopatrzy
li jn i  n ap rzó i, w oezekiwanin wielkiego poknpn, 
swoje składy w k r e d a , które automatycznie się 
otwierają i zamykają i w ten sposób mniej zajmu
ją miejsca, oo ważną jest rseozą dla ciasnych skle
pów w Londynie.

Teatr Re8ZkegO. Jan Reszke, który tej zimy 
nie ohee występować na scenie, zajmnje się chc
enie urządzaniem swego domu w Paryżu, przy uli
cy de la Faisanderie, dokąd się ma w lutym prze
prowadzić. Słynny tenor ma zamiar w swoim no
wym dama zbudować scenę, aby od czasu do cza- 
bu dawać dla swych przyjaciół wzorowe przedsta
wienia znanych oper.

Mianowania. Cesarz zamianował nadzwyetajnege 
profesora bi8 t»yi kcśoielnej ks. dra Jana Fijałka 
i nadzw. pref, prawa kościelnego ks. dra Błażeja 
Jaszowskiego, zwyczajnymi prrfesorami tych przed 
miotów w uniwersytecie lwowskim.

Kierownik ministerstwa sprawiediiwośol zamiano

wał zarządcę zakładu karnego dla mężciyza we 
Lwowie Kazimierza B ry łę , dyrektorem zakłada 
karnego dla męiezyzn w Wiśniczu.

Kierownik ministerstwa oświaty zamianował Ka
rola Janeckiego nauczycielem w IX klasie rangi 
w szkole zawodowej przemysłu drzewnego w Ko
łomyi.

Mianowenia i przeniesieniu. Namiestnik zamia
nował praktykanta bndownietwa Maryana H.ffa i 
asystenta pi zy katedrze budownictwa szkoły poli- 
tecLnieznej Ksz m iena Świerci poskiego adjanktsmi 
budownictwa w galie. państwowej służbie bojowni
czej, przeniósłszy M. Hoff* ze Lwowa do Brzeian.

Dyrekeya poczt i telegrafów dla Galieyi prze
niosła zarządcę pocztu wego Jana Miękusińskiego z 
Chrzanowa do Krakowa, oraz secwoliła w porozu
mieniu z dyrekeyą poczt i tel-grafów w Wiedniu 
na zamianę mie sc służbowych ofisyzłowi pocztowe■ 
ma Floryanowi Cbomiakowi z Krakowa i Feliksowi 
Morawieckicmu z Wiednia.

W obrębie dyrekcyi stanisławowskiej kolei pań 
Btwowych przeniesieni zostali: adjnnkt budowni
ctwa Józef Bleicher z sekeyi konserwneyi w Ba
daczu do sekeyi konserwacyi w Tarnopola; asy
stent Stanisław Moryc ze Stanisławowa do Cto t- 
kr wa ; nranipnlantka Jadwiga Chndtioka ae Stani 
sławowh do Lwowa, oraz aepTant Szniel Fleucber 
ze sekeyi konserwacyi Stanisławów II do sekoyi 
konserwacyi Halicz II.

Niewypłacalność. Wiedeński swięzek wierzycieli 
offłaBza niewypłacalność Samneia Bergera i Izaaka 
Engla w Krakowie.

Z kalendaria w poniedż>ałek, 8 stycznia: 
Seweryna i Maksymą ; we wtorek, 9 styczni*: Mar- 
oyam y panny m ; we środę, 10 styozaia: Wilnel 
ma i Jana Dubrtgo.

Wschód słońca dnia 9 stycznia o godz. 7 m. 
37, zachód o godz. 3 m. 55. Długość daia goda. 
8 m 18.

Z k ra b . e b sen ra to ry m u  Dnia 7 sty
cznia pochmurno, termometr rd — 2,9° doszedł do 
— 1 ,8 1 C. B-rometr opzdz.

Unia 8 Btyeznia o godzinie 7 rano etan harc
me‘m "45,2 r n  . termometru — 1.6° C. W!*tr
wschodni.

Rn>iartoar teatru ■iujskinga

We w t o r e k  9 stycznia: »Sybir“, dramat w 4 
aktach J. Maski ff«.

We ś r o d ę  10 stycznia: „Wielki euowiek do 
mały h interesów", komedya w 5 aktach Al, hr. 
Fredry. ^Przedstawi/nie popularne).

We c z w a r t e  1 11 stycznia: „Sybir", dramat 
w 4 aktach J. Maski ffa

W p i ą t e k  12 styeznia teatr zamknięty.
W s o b o t ę  13 stycznia: „Kontrolor wagonów 

sypialnych", farsa w 3 aktach Al. Bijson’a (no
wość).

W n i e d z i e l ę  14 stycznia: „Kontrolor wago
nów Rypialayoh", farsa w 3 aktach Al. Bisson‘a 
(po raz drugi).

Gabryelski (KrzysitoTory, Kraków) sprze
daje fortepiany najznakomitszej w Anstryi 
lafcryk! J P e t r p f  l uieoUairiką rsaaęteisiit.̂  

po 5u0. wiedeńską po 300 złr

T E A T R .

„S y b i r D r a m a t  w 4 aktaJi przez Józefa 
Maskoffa.

Są . idywidualizmy autorskie obdarzone tak 
niepowszednim talentem wywoływania potężnych 
wrażsń scenicznych, szarpania uczaoieai i ner
wami widzów teatralnych, że ich dzieła mimo 
znacznych usterek, logiki i prawdopodobieństwa, 
siłą efektu, spowodowanego sztuczncm nagroma
dzeniem jaskrawych a silnio sa duBzy odciska 
jąeych bię epizodów, zdobywają sobir nie tylko 
prawo obywatelstwa w literaturze scenicznej i 
teatrze, ale z tytuln powodzenia wysuwają się 
na czoło współczesnej naszej produkcyi dram a
tycznej. Powodzenie to zań ma swe źródło nie 
w istotnej, artystycznej i literackiej wartości 
dziełu, ale w umiejętnem potrącaoin o tę, na ton 
minorowy nastrojoną s tru ie  uczucia polskiego, 
która zawszo znajdzie oddźwięk w dągzy i ser
ca naszom.

M ożaab/ z jad iej strony nie bez słuszności 
podnieść, że nadużywanie uczuć patryotycanych 
wskrztszau e oajboleśaiej^zych epizodów marty 
rologii nirodowej dla celów teatru i scenicznego 
powodzenia sztuk na tym trmatfia osnutych jest 
pewnego rodzujn pr, faaaeyą wzniosłej myśli pa- 
tryotyrzaej obiiżaniem  ideału otoczonego aure
olą męczeństwa. Z dragiej atoli strooy ni" moie 
ulegać wątpliwość’, żo na dusze prodte silniej 
oddziaływa wrażenie z teatru wyniesione, niż 
najsystematyc^uiejsza propaganda patryotycznej 
idei. Stąd też nie tylko nie odmawiamy togo 
rodzaju utwuron prawa obywatelstwa w litera 
turze i teatrze, ale przypisujemy im ważne zna
czenie.

Autorka „Sybiru" która już w „Tamtym" 
złożyła dowód, ie  w tym kierunku posiada 
zdób ość rozwijapia skrzydeł do lotu, w ni-j 

nowszymi swym utuorze cofnęła się do epo- 
ki niedawno minionej, a jednak taki żywo 
tkwiącej w pamięci spółczemego pokolenia. Jak  
tytuł wskuzaje, mamy przed sobą pełen ja s k n  
wych, serce i nerwy szarpiących epizodów obraz 
martyrologii z czasów powstania z r. 1863.

W mistrzowskim swym obrazie „ Podróż na 
Sybir" Artur Grottger powiedział już wszystgo, 
co bez długich słów streścić można jednem sil
nie odciskającem się wrażeniem. Toż samo Wra 
żenie usiłuje plastyką sceniczną wywołać autor
ka „Sybiru". Nie jest to sztuka, której wartość 
polega na wykwintnym aatorskim pomyśle, na 
jednolitej, konsekwentnie przeprowadzonej kon 
cepcyi artystycznej, i pomimo że rzecz nazywa 
się „dramatem", pozostanie on tylko szerrgiem 
ponurych obrazów i scen, wskrzeszających bóle 
i męczeństwa, piętnujących tyranię nie zwiana 
nycb atoli jedną nicią dramatycznej akcyi.

Ale mimo to sceniczny tnlent autorki. „Tam
tego" zabłysnął tu w pełni i ukaz ł swą nie
słabnącą siłę i żywotność. W malowania ja 
skrawych scen, w potęgowaniu scenicznego efe
ktu, w szarpania nerwami słuchacza, trudnoby 
jej dorównać. Są tu -ceny, które zap iera ją .od
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. dech w piersi, k ^ F ! "  na >«rce, bu
dząc uaprzem ian ff1"? Ni«n»wF‘AAllenŁW^ C' ’ po' )dtr#*u/ . N ienawiść rasowe ma-t t r d ,  i ;kowycb k „ y ; ^ .  - -
jąca swe źródło *  .
U iatw ionym  ^  ,u  z n m
Wszystkich e»t®re0 _  j  * *  Jako tło  utworu, 
jak o  jego my*1 przewodnia, j*ko nastrój sztuki 
i mimo źo «*■*. . ro ^ autorską i sztuczność, 
źe szczerość poświęcono dla efektu, rzecz nie 
ch ib ia  wra*anl*- Wldz opuszcza tea tr  z uczu 
men, be*ł>r»*“eg0 jP^ygnębienia.

Utwór ro ipada się na cztery obrazy, które 
pod powny® względem stanow ią zaokrąglone
całości* , . .

Po podniesieniu zasłony, roztacza się przed 
widzów —oczyma ponury w idok sybirskiego e ta 

pu. Pierwszy^ pląn zajmuje drew niany domek 
będą-y  mieszkaniem „etapnego" oficera, w g łę 
bi *aś szopa, przeznaczona na „postój" nocny 
p ę lw n y ch  etapem skazańców . W rota dziedzińca 
otw ierają Się j oto mn przed sobą jeden z

duszę rozdzierają
cych widoków. W iście grottgerowskim  pocho
dzie snuje się z S u ch y m  pobrzękiem kajdan, 
©tpczony żdfaaetąreni, orszak skazańców. Wie- 
jjwe go młody oficer czerkieski, Aniuszkin, dzi
k i syn stepu, w yzute z uczuć ludzkich zwierzę, 
, .,fe w nieludzki sposób pastwi się nad wię- 
nismi. -— N ienaw idzi on w pierwszym  rzędzie 

niejak.ego Zdanowskiego, „starostę" party i ze- 
ś łitc ó w , którem u dobrowolnie tow arzyszy w 
smutaej drodze żona z dwojgiem dzieci. P ięknn 
kobieta w padła  w oko Aniuszkinowi, —  który 
Ru le je  za nią, a nie mogąc się do i ej zbliżyć, 
sieje najstraszniejszą zemstą przeciw Zdanow skie
mu i towarzyszom. Odepchnięty przez Zdanow ską, 
A niuszain w nocy przeryw a ouDonzynek i g- 
m dlewających ze znużenia skazańców  pędzi d a 
lej Skazańcy, nie mcgąc iść odm aw itją  posłu
szeństwa, a wówczas w ściekły Aniuszkin każe 
żołnierzom dać do nich c g -1 a. S trza ły  paditją, 
na podłogę szopy zwala się tronem jeden  ze 
skazańców, reszt* w ponurym  po h idzie opuszcza
Sir.osne domostwo.

W akcie drugi®  tło się zm ienia. Jesteśm y 
w domu gubernator* sybirskiego A ksakow*. —  
Obraz, wialowany grubem i rysam i, jest <-zk jceai 
życia towarzyskiego w zapadłym  kącie Syberyi 
gdzie dam y przychodzą na proszoną herbatę 
bez pończoch, g d d e  pani gubernatorow a bije w 
tw arz dieńszczyka, dam y ucierają nos i usta 
warkoczem, gdzie cynizm i wyuzdanie sąsiada 
ją  z głupotą i zajzupełniejszym  brakiem  w p ły 
wu eyw ilizacyj. G ubernator A ksakow  jest ty 
pem M urawiewowskiego djajetela, pragnącym  
zasłużyć się rządowi. Dowiedziawszy się, żc w 
oddsiale więźniów, przypiow adzonych przez An 
niszkia, — są żyw ioły niebezpieczne, postana
wia sprowokować bunt, aby modz go następnie 
„ tłum ić". Torturow any w najdroższych uczu
ciach Zdanow ski, przykuty  łańcuchem  do Sy 
birskiego brodyagi M akara, jednym  odruchem 
łaKfl ucha —  zabija A ksakow a i przy pomocy 
M akara ucieka

Trzeci ak t rozgryw a się w m ieszkaniu sybir 
akiego chłopa w t. z „ trak tirze" . Jest tu  pani
Zdanow ska, są więźniowie pierwszeg* etapu Bka 
sani na zesłanie, taot i Aniuszkin, pilnujący ich 

n*}ai Z d a n o w sk ą  z  "aciiian*. ? 
śe ią  zwierza. _ Dowiadujem y s ię , ze Zdanowski 
szczęśliwie uciek ł z brodyagą, ale n ik t nie wie 
d kąd. A niusrkin poszukując drogiego więżaia 
pastw i się n*d skazańcam i. W tem zjaw ia się 
bradyaga M ikar w przebraniu spraw nika i p rzy
wozi Zdanowskiego. N astępuje czuła scena przy
w itania się nieszczęśliwego z żoni, i dziećmi, 
przerw ana zjawieniem się ln in szk in a . Zdanow 
skiego schowano pod siennik. Żołdactw o na ro 
zk*z tf iie ra  k łs je  bagnetam i s ien n ik i, kaleczy 
■krytego, którego i  'Ha rżąca się na ostrze ba 
guetu i um jglaie  kaleczy s ię , «by uspraw iedli 
Wić krew  na ostrzu bagnetu znalezioną.

Spisek dojrzał Brady»ga uwiózł szczęśliwie 
Zdanowskiego i wspólnie z D,m t przygotowuje 
zabajkalskie pawstanie na Syberyi. »le spadek 
Aksakowa i jego gorliwość, objął yrektor w ę 
zienia W&li«ijewicZ i on to na własną rękę, 
wiedząc o aauderzunym planie posługuje się 
Ły1*1 •‘ ' " w  system* aa s z p i e g o w a n a  i czeka n a— » T o 'wwiuw nu o  ’ " — ,

B«  ob łąkan tgo  Stasia dowirduje sie o
m iejs-u wybaehu s r.iska O biadza CiartO*»ki j a r  
wojskiem i chw vta cały oddział p iw st‘ fi2ów.
Aninszkin p iagn'ąc (j0 , tać w ręce Zdanowskiego
grozi śmiercią je(JG £onje w rZzie, jeśli Zdanow 
ski się nie odda. Zdanowski oddaje się, aA am - 
szkin sa wą k « r,b inową sołdatów wywiera zem 
stę uad njeszczęśiiw>m“

bru Btwór ponury w strząsa dreszczem 
grozy l przejmuje raalizm em . S iła  wywołanych 
wrażeń p -w»i* z»pomnieć o uderzających błę 
iłach log1*! 1 P f^ d O jio d jb ie ń it^ a , a całość ro
bi w rażenie dzieła p^tęineg0  którc pobjja nie
w artością, ®e s ' ia  * p ły w a  j j a8krzwością epi 
lodów .

A rtyści urakowsl ego tea tru  wyrobili sobio 
j*ż ustalony rozgło jako najlepsi przedstaw i
ciele sztuk, osnutych n« stosunkach polsko-ro
syjskich „Sybir" ustala w całej pełni tę wyro 
b '°n ą  opinię. G 'ano utw ór z Jotaicyą arty  
styczną , z tem w iyciem się w odtw arzane po- 
staci, k tóre sk łada  11 * pełen jaskraw ych  i 
enarnhterystyczuych rysów życia i obyczaju ro- 
•yjskiego. Chcąc pracę artystów  należycie oce- 
n*ói musielibyśm y każdą z ról oddać szczegóło
wemu rozbiorowi. B rak miejsca nakazuje nam  
P°d*ieść, że w szystkie m iały typow ą cechę i 
f ta ły  na Wy gokoś ii zadania. Baidzo sdachetnioj 
1 z szczerą dozą uczucia i zapału odegrał bo ./ 
baterską rolę Zdanow skiego p. M i e 1 e w s k.ij 
wybornym  oficerem czorkieskim  P- T a r a -  
81 e W i c z, który nadał tej roli rysy brutalnego 
{®®Peramentu. Połną w dzięku i rezygnacyi ja ko
7.1°*  ky1* P - B e d n u r r e w s k a .  p °  najlopiej
w 1 w ykonanych ról należała roli bradyagi

» D n m n ktwOfZVl Diezann. *rui z której p. R o m a n  stw orzył niezapo 
_ ®lłDy  typ m ający w szystkie {eĈ ’ a r tysty 
_  i m iuicyjnego opracowania. Obok niego
d o s l e BZD*nie Zdobył p. F r ą c z k o w s k i z a  
nin 0ll?le  Btrzym anie jednolitości w odtworze- 

‘ m n 1 obłąkanego Stasia. P. K a m i ń s k i e
niż r ó u ^ * 8.3*0" *  m “ieJ przypą^*4 u > ga8LtB’ 
Stad a rniłow a, zbliżona do niej w rysunku.
DowHznd aie wyzy 8kał jeJ ta k . iak teg0 P° Die 

® >ee °  talencie miekiśmy P « w o  się
dni. R tS itę  ról w w , doi cym ansamblu
c ic K n ?  L Phar , W°in0W8ka' W ęgrzynowa, Wój 

. P rzybyłków na pp. Sobiesław , Siemaszko,

W ęgrzrn , Zaw ierski. W ybornym w roli atapo 
wego oficera Proskurow a był p. Solski.

W ystaw a sztuki była w spaniała  i przyczyniła 
się nie m ało do spotęgow ania i utrw aleni* w ra
żeń w yw ołanych utslentow snem  piórem a rto rk i 
i pracą artystów . „Sybir" choć wartościowo n i
żej stoi od „Tam tego" liczy ć może na dłuższy 
szereg przedstaw ień zw łaszcza jako  widowisk * 
św iąteczne.

Jedna atoli reform a okazuje się niezbędną. 
P  - rwsz]  a k t sztuki, a  po części i dalsze prze 
ładow ane są żargonem  rosyjskim  i polsko rosyj 
skim  tak  nieproporcyonalnie, że cały  epizody i 
sceny sta ją  się dla polskich słuchaczy wprost 
niezrozum iałe. W interesie sztuki należałoby 
j .szyk rosyjski zupełnie usunąć, zachowując ty l
ko najbardziej typowe i koloryt nadaja^e zwroty.

W. Pr.

d a l e k o n o m  tczn y .
Na targi rzezie w Podgórzu doprowadiono d.

2 stycznia b. r  bydła 1 2 2 , cieląt 122, świń tu
cznych 101. Za 100 kilo żywej wagi przeciętnie 
płacono za woły toczne prim a  od 62 do 63 ko 
roa, średnie od 59 do 62 koron, ohude węgierskie 
od 50 do 54 koron. Transakeya na targach bar
dzo ożywiona, wszystk;e doprowadzone sztuki z t 
kopili rze ź licy miejscowi, okoliczni i kopny ztmśej 
s sowi. Za komisyę U  gową w Podgórza: Stanisław  
B iliń M .

tilifnltzn

Lwów, 8 stycznia. (Telefonem.) Śpiew aczka 
Amalia K a s p r o w i c z o w a  obchodzi 18 b. m 
25 lesie swej pracy scenicznej. Z trgo powodu 
odbedzie się przedstaw ienie na cześć jubilatki.

Shw o Polskie donosi, że p K asper W o j n a r ,  
aresztow any przez w ładze rosyjskie, w k r ó t c e  
m a  b y ć  w y p u s z c z o n y  n a  w o l n o ś ć .  Ró
wnież do S bw a  donoszą z W arstaw y, że oprócz 
dawniej wymienionych ąresztoweno: M o r d k o  
w i c z a ,  H r y n i e w i e c k i e g o ,  dr.  M o n s i o r -  
s l i e g o ,  D e g e n t i n a ,  J a s i ń s k i e g o  i 
P i e t r u s i ń s k i e g o ,  ogółem 18 mężczyzn i 9 
kobiet. W szyscy m ają być wkrótce na wolność 
wypuszczeni.

Prergląd donosi, że m inistrem  dla G alicyi zo
stanie dr. P i ę t a k .

W T a r n o p o l u  R ada m iejska uchw aliła 
w tam tejszych polskich szkołach ludowych u- 
tworzyć paralel ki ruskie.

Halicz 8 styrzoia. Pud Pretryczem  utworzył 
się silny zator lodowy, k tó iy  może łatw o spo 
wodować wylew Dniestru. W ładze zarządziły  
środki bezpieczeństwa.

Tarnopol 8 stycznia. Z p lecenia prokurato 
ryi, uw ięziła żsndarm erya w ekslarzy S c h w a r z  
m a n n a  i M a r g u l e s a  i odstaw iła do sądu 
karnego W ekslarze Karpel i Seher mieli się 
ulot-iiJ.

Nowy Sącz. 8 slyeżfcia. Przed try b u n słrm  (u 
te jszy m , n  zpoczęła się dziś rozpraw a przeciw 
Hieronimowi Y t l n s c h e m u ,  w erkm  str owi War 
s tatów  kolejowy, h eskarżon mu o to, ‘że robo
tnikom  podw ładnym  odhw ać k a z s ł p ły ty  cyno
w e , k tóre potem spieniężał. W ten s p is ib  za
robek czerpiąc, Ytlns he rh c ia ł odw ócić po^ 
dejr e nie od swojej osoby i ci g is  czyn’ł  do 
u eu a przed radcą Zborowsk m , że podw ładni 
ro bu ta iiy  p ły iy  cynowe kradną.

R< zpraw  e przew odniczy radca W i ś n i o w 
s k i ,  oskarża zastępca prokuratora S o z a ń -  
s k i.

Wiedeń, 8 styczniu. (Telefonem.) Cesarz przy 
ją ł dziś na posłuchaniu prezydenta m.&sta Lwo 
wa, d ra  G cdzim i/a M a ł a c h o w s k i e g o ,  któ 
ry podziękow ał za zatw ierdzeniu jw ego wyboru 
na prezydenta.

Wied.Ó. 8 stycznia. (Telefonem). A rcyksiążę 
E u g e n i o i i z  zachorował ns irflien cę .

Genewa, 8 sly  zn a. D yrektor zakładu karnego 
*  którym  id siad u je  karę Luch ni, zwrósi «ię do 
prezesa k a n t  .nu z prośbą, aby Lucheniego dopu
ścić do robót w w arsztatch. Prezes kantocu za- 
sad nczo się Qa to zgodził.

L rtu rt, 8 siyeznia. R ząd p uski za p rzyk ła
dem turyngskiego odw ołał rozporządzeń a doty
czące w y d tleń  robotników  czeskie z okięgow
niemieckich

Paryż, 8 stycznia W czoraj odbył s ię ,  jak 
każdego r oku,  uroczysty obchód ku u z : z e n i a  
pamięci Leona (# a m b e 11 y . P rezydent m iai 
stów W a l d e c k - R o u 0 a e a u  i m inister woj
ny G a l l i f e t  posłali sw ych reprezsatantów . 
P rz e l p maikiem b»m betiy  wygłoszono kilka 
mów, które w zy**ły  l,J 7?  >dy i jeduości. Zgro 
m adzeoi uebw^bL do prezydenta gabii e- 
ta  Wal decku - R lusseau wyst s .w łó „dres g ra
tulacyjny z powoda ostatniej kam p„tr i w obro
nie u zed ień  rep u ó lika tsłich -

Paryż, 8 stycznia. G u ć r i n aost*1 -dsiaw io- 
ny do w ięzienia w C laiivaox dla od1 fcia kary  
dziesięcioletniego więzienia. Odjazd jego  odbył 
się bez w ypadku. . .

S t. Etienne, 8 styczni* Sędziowie polubowni 
J a u r ć s  i G r t t n e r  w spraw ie zatargu pomię
dzy strejkującym i robotnikam i a towarzystwami 
górniczem i orzekli, że pracodawcy mają pod
wyższyć robotnikom  dzienną płacę o 42 ceuii 
mów

St. Etienne, 8 stycznia. W myśl w yroku sądu 
polubownego, k tóry  podw yższył p łacę dzienną, 
rub jtn icy  st rej kojący stanęli dziś do pracy.

Rouen, 8 stycznia. Skutkiem  zderzenia się 
pociągów na linii kolei Ro ien O .leans Dreus. 
straciło  7 osób życie.

M ontceuu ies-Miiies, 8 stycznia. Robotnicy s ta 
nęli dziś do pracy.

B arcelona, 8 stycznia. Strcj kujący robotnicy 
urządzili dem oustracye. Żandarm erya rozprószy-

Rzym, 8 stycznia. Agencya Strfani donosi, że 
król przyjął dym isyę m inistra wojny gen. Mi r -  
r i e g o  i pow ierzył tokę wojny prowizorycznie 
pre/.ydentowi gabinetu, gen. P e l l o u x .

Konstanty nopo l, 8 stycznia. Organ lułodutu 
recki Meschveret, wyoh .dzący w Paryżu, umie
szcza gw ałtow ny a r ty k u ł , skierow any przeciw

su łtan o w i, pióra jego szw agra D s m a t  Ma h -  
m u d a  paszy. A rtyku ł ten w yw arł przygnębia
jące  w rażenie w I I  d z i z-k i o s  k u. Darnat Mah- 
mud wyjeżdża w tyeh dniach z Paryża do L on
dynu. P o w ó t jego do ojczyzny uważają teraz 
w kołach miar. dajnych za niemożebny.

Petersburg 8 sty c /n ia  E ero li om awia zn*.- 
czerb* jak ie  p r s a d a  w i id o w ś ć ,  na le^z ła  
z T y flim , że rrąd  r isy jsk i w j ła ł  < ddział woj- 
s i a  z Tyfiit-u d i  K uczki. Herold, s ą l z i , że ten 
czyu Rosyi Świadczy o jej p kcjowom uspeso- 
b en u i jest g w a ia rcy ą  p ikoju

S y t u a c y a
Wiedeń 8 stycznia. (Telef.) Do gabinetu K o e r -  

b e r a  w stąpiliby: H a r t e l  (oświata), B o e h m  
B a  w e r k  (skarb), G o e s s  (handel), B y ł a  u d  t 
(rolnictwo), L a m m a s c h  (spraw iedliw ość), po
nownie oirzym alioy te same teki: W i t t e k ,  
W e l s s e r h e i m b  i C h ł ę d o w s k i . — Mówią 
także o pow ołania B i l i ń s k i e g o  jako m ini
stra  dla G ilicyi, i o nom inacyi m im strów-roda 
ków, Czecha i N iem ca. Takim  przedstaw icielem  
Niemców w gabinecie zostałby hr. S tuergkh.

Wiedeń, 8 stycznia. (TekfoncM.) Cesarz przy
ją ł na posłuchaniu K o e r b e r u ,  k tóry  złożył 
spraw ozdanie z akcyi swojej co do utworzenia 
gabinetu . C eiarz f o r m a l n i e  n i e  p o r u c z y ł  
m o  d o t ą d  m i s y  i u t w o r z e n i a  n o w e g o  
g a b i n e t u ,  tak , że nowe pow stały kombina- 
cye, tem bardziej, że cesarz przy jął potem na 
posłuchaniu bar. G n a t a c h  a.

Z L u b i a n y  telegrafują do A'- W- Tagblattu, 
że prezydent K rainy  H a v n w yjechał ao  W ie
dnia, albowiem ofiarowano mu tekę rolnictw a 
w nowym gabinecie.

Cesarz przy jął dziś H a i n a  u posłuchaniu, 
a także przy jął b m inistra K u i c l a ,  B y 
ł a  u d t a i szefa sekcyi E dw arda G n i e w o s z a .

W iedeń 8 s ty c 3u ia . (T el t f )  N . Pr. Prtsse do
nosi, że  .m ia n a  gab in etu  n astąp i w drugiej p o 
ło w ie  sty czn ia  rów n o cześn ie  z zam k n ięciem  o- 
brad d e leg a cy ju y cb .

Wiedoń, 8 stycznia. (Ide.f.) Neu?. Fr. Presse 
sąd z i, że przedstaw iciele stronnictw' n .em :eckich 
me zgodzą s ę na posłanie reprezentanta swe
go do przyszłego gab  neiu.

Dziennik w iedeński donosi, żc w każdym  
razie nastąpią ze zwołaniem  Rady państw a 
gtuntow ne zm iany w prezydyum  Izby posel
skiej. Dr F u c h s  ustąpi stanowczo z godaości 
p rezyden ta , a  gcdaość drugiego w iceprezydenta 
dostanie się reprezentantow i lewicy

N am ieitkiem  T ryesiu  po G o e s i e ,  k tóry  
zostać ma m inistrem  h an d lu , zostanie D i-  
p a u  l i .

D e l e g a c y e .
Wiedeń, 8 stycznia. W  dalszym  ciągu roz

praw  nad budżetom wspólnego m inisterstw a 
wojny w komisyi wojsko woj delegacyi węgier 
skiej uśw iadczył m inister wojny K r i e g h a m -  
m e r ,  ż t  projekt reformy wojskowego procesu 
karnego już jest przygotow any, a tylko choroba 
referenta odw lokła tę w ażną spraw ę. Po przy
ję c ia  pozycyj w ydatków  zwyczajnych, kom .iya 
przedyskutow ała szybko pozycye w ydatków  m d  
zw yczajnych i również j e  przyjęła.

N astępnie uchw aliła kom isya przedłożeniu 
kredytów , zaw otowauych na rok 1897 i 1898, 
a przez m inisterstw o wojny nie wyczerpanych. 
K r i e g h a m m c r  da ł w tej spraw ie w ystarcza
jące  w yjaśnienie, przyjęte przez kom isyę do 
wiadomości.

N astępne posiedzenie ju tro .
Wiedeń, 8 stycznia. (Telefonem.) Komisya bu 

dżetowa delegacyi austryackiej dziś po południu 
załatw i budżet wspólnego skarbu i budżet ma
rynark i.

W ojna.
Londyn, 8 stycznia. Z D u m n a  donszą, że 

Boerowie 5 b m. późnym wieczorem za*tako 
wali L  ą  d y s m i t h , lecz zostali ze stratam i od 
parci. N azajutrz rozpoczęli oni bombardowanie 
m iasta nowo.

Londyn, 8 stycznia, lim es  przynosi szczegóły 
o porażce pułkow nika l i o d e n - P o w b l l a  pod 
M a f e k i n g i e t n  w duiu 26 grudnia ubiegłego 
roku. Pokazuje się z nich, że fort G a m e t r e e  
wzmocnili Boerowie na całą dobę przed atakiem  
angielskim , otrzym aw szy przez zdradę w iado
mość o zamierzonej wyciuczce załogi. Boćrowie 
mieli używać pocisków w ybuchających i rabo
wać rannych  Anglików (?).

Londyn, 8 stycznia. Z L a d y s m i t h  nade
szły tu wiadomości, przedstaw iające sytuacyę 
tam, ja k o  rozpaczliwą. Onecuie nie wuże być 
mowy o tern, -b y  gen. B u  11 e r  mógł przyjść 
geu. W h i t e m’u z odsieczą.

Londyn 8 styczn ia  Z L a d y s m i t h  donoszą, 
że Boerowie tak  blisko p o d su n ę li^ ę  pod szańce 
angielskie, iż dwa bataliony były zmuszone ode
przeć ich atak iem  ua bagnety.

Londyn, 8 stycznia. Z P r*  to  r y i  donoszą, 
że A nglicy opuścili D o r d r c  c h t .

Londyn. 8 stycznia. Bturo Reutera donosi 
z obozu pod F  r e r  c, głów nej kw atery  generała  
B u 11 e r a: Z pod C h i e v e l e y  w yruszył wię
kszy rekonesans jazdy dla zbadania pozycyj 
nieprzyjacielskich na południe od B l s n g w s -  
° e .  A rty lerya angielska w ym ieniła pew ną ilość 
strzałów  z fi o eram i, poczem rekonesans pow ró
cił do obozu.

Londyn, 8 etj cznia. W  tutejszych sferach u- 
rzędowych zaprzeczają pogłosce, jakoby papież 
m iał zaofiarować swe pośrednictwo Anglii.

Kuputndt, 8 stycznia. Tutejszy departam ent 
Wojny, zasięgnąw szy wiadomości w P r e t o r y i ,  
ośw iadcza, iż niepraw da jest, jakoby w czasie 
w alk jo d  M a f e k i n g i e m ,  36 g radn ia  z. r., 
zostali rann i iy u  premiera agielskiego, lord TS a- 
l i s b u r y  i lord B l u t i n c k .  P ierw szy z nich 
leży w szpitalu, będąc chorym na febrę.

Londyn, 8 stycznia. G enerał W b i t e  donosi 
z L a d y s m i t h  pod d a tą  6 b. m., że Boerowie 
po północy zaatakow ali C a e s a r s c a m p .  Od
parto ich jednak z w ielkiem i stra tam i. Bitwa 
trw a dalej.

Londyn, 8 stycznia. D zienniki tu tejsze dono
sz ą , że Anglicy rozpoczęli 6 b. u .  gw ałtow ny 
ogień na C o l e s b e r g .  Cała piechota, k aw a le - 
rya i arty lerya  angielska w zięła udział w boju.

Londyn, 8 stycznia. Wedle uizędow ego donie
sienia pułkow nika B a d e n - P o w e l l a  z Mi *  
f e k i n g u ,  pochodzącego jaszcze z dnia 26 g ru 

dnia  roku oo .eg łego , zaatakow ał on pozycye 
n ieprzy jacielsk ie, m ając 3 d z ia ła , 2 szw adrony 
i pociąg pancerny. A tak wykonano odważnie, 
lecz wszelkie usiłow ania, aby dostać się do środ
k a  pozycyi się nie udały . Skutkiem  tego był 
on zmuszony cofnąć s i ę , poniósłszy znaczne 
straty .

L o n d /n , 8 stycznia. Z D u r b a n u  donoszą 
do B iura  R  dera, że angielski statek  wojenny 
zatrzym ał 6 b. m niem iecki parowiec „H erzog", 
należący do L inii wscLodu.o-azyatyckiej, i przy
prow adził go do tam tejszego porto.

Londyn, 8 stycznia. Standard  donosi z D i r -  
b a n u ,  że na sta tku  „B undesrath" zatrzym ano 
pod strażą w szystkich Europejczyków .

Londyn 8 stycznia. Z listów podróżnych, ja
dących tym s^mym parowcem, co i gen. R o- 
b e r t a ,  dowiedziano się, iż pewien s z p i e g  
B o e r ó w ,  który  znajduje się w liczbie pasaże
rów, z a m i e r z a ł  d o k o n a ć  z a m a c h u  n a  
j e g o  ż y c i e .  Zam iar ten dvść wcześnie odkry
to i udaremniono a w inow ajcą zaaresztowano.

Lizbona, 8 stycznia. Ze strony urzędowej o- 
głoszouo tu, że W. B r y t a n i a  i N i e m c y  u- 
czyniły  Portogalii propozycyę zagw arantow ania 
je j większej pożyczki na w ypadek, gdyby za
m ierzała zreorganizować swe finanse, przyczem 
dochody cłowe kolonij portugalskich m iałyby 
służyć, ja k o  zabezpieczenie. P o r t u g a l i a  o- 
ś w i a d c z y ł a  j e d n a k ,  ż e  n i e  z a m i e r z a  
z . a c j ą g a ć  p o d o b n e j  p o ż y c z k i .

Koinnia 8 stycznia. Koelnische Zeitung otrzy
muje z P aryża wiadomość, że z powoda przer
w ania przez A nglików  połączenia telegraficzne
go z Transw aalem  i Oranje w yrastają dotkliwe 
stra ty  nie tylko dla handlu ale i d la św iata 
urzędow ego, a w szystkie państw a europejskie 
bardzo przykro je  odczuwają. W  ostatnich cza 
sach Rosy* w ystosow ała do mocarstw okólnik 
z zapytaniem , czy uw ażają zatrzym yw ania de
pesz tak  pryw atnych jak o też  i urzędowych, idą
cych do T ransw aalu  i stam tąd, za zgodne z tra 
ktatem  międzynarodowym  w spraw ie telegrafa, 
zaw artym  w r. 1895 w Petersburgu przez mo
carstw a. W edług zapatryw ania Rosyi należałoby 
odnośnie do urzędowych depesz zastanow ić się 
nad zastosowaDiem przepisów  a rtyku łu  Y II gu 
w spom nianego trak tatu  i ustępu 46 regulam inu, 
przejrzanego w Budapeszcie w r. Ib96.

Berlin, 8 stycznia. Biuro Wolffa donosi 
z H am burga: Zarząd lin ii ieg lużaej H am burg 
A fryka wschodnia otrzym ał telegram  z Adenu, 
że parow iec „G eneral" został uwolniony z pod 
wojennego zajęcia. Obecnie przenosi ładunek  
na p o k ła d , a w środę w ypłynie  na pełne 
morze.

Berlio, 8 stycznia. Berliner Tageblatt donosi, 
że oddział pułkow nika B a d e n - P o w e l l a  w 
M a f e k i n g u  z o s t a ł  p r z Dz B o e r ó w  w 
z u p e ł n o ś c i  z n i e s i o n y .  M afeking musi 
w krótce poddać aię Boerom.

Rzjm , 8 styczni*. Agencya Stefaniego zaprze
cza wiadomości, jak o b y  płynący do Laurenęo- 
M arquez okręt niemiecki został zatrzym any w 
Neapolu.

P a ry ż , 8 stycznie. Journal donosi, że p a 
p i e ż  przez k a ic y n a ła  Y a u g h a n a  zapropono
w ał A n g l i i  s w e  p o ś r e d n i c t w o ,  c e l e m  
z a w a r c i a  p o k o j u  z T r a n s w a a l e m  i że 
o t y m  k r o k u  z a w i a d o m i ł  c e s a r z a  
W i l h e l m a .

Zurych 8 stycznia B erneński między narodowy 
związek przyjaciół pokoju wystosow ał do pre 
zydenta M a c  K in  1 ey*a petycyę, prosząc go, 
aby się podjął, celem przerw ania wojny, pośre
dnictw a między W . B ry tan ią  a T ransw aalem .

W aszyngton, 8 stybim a. S ekretarz  etanu H a y 
otrzym ał od km basadoia Stanów Zjednoczonych 
w L o n d y n i e ,  C h o a t e ,  donieś enio, iż odbył 
on wielce zadaw alniającą konfeiencyę z lo rd tm  
S a l i s b u r y m  w spraw ie zaaekw istrow any ih  
towarów am erykańskiego po hoazenia. SA^sou y 
przyrzekł am basadorow i, że wszystko uczyni, 
aby tę spraw ę w sposob dla Stanów Zjednoczo
nych korzystny załatw ić.

Odpow iedzialny redaktor i w ydaw ca

Michał Konopiński.

i A ^ t r k a ł y  w  t > X  d l l a l a  i i i*  p o ^ h o a t ą
o d  R e d a R o y i . )

Karol Bamberger
k. s. nadworny dekorator i fabrykant mebli 
z Wiednia ma łaazcuyt donieść najaprzejmij, ze 
w ciągu tege miesiąca przybędzie do 
Mi itu.iMi z obfitym zbiorem próbek, 
swych wyrobów, i proHi przygotowanie łaska
wych zamówień na całkowite umeblowania, ja
ku też ua poszczególne przedmioty. Bliższe 
doniesienie nastąpi we wlaóciwym  
czasie. *470 1

Bardzo ważne dla chorych i zdrowych 1 We 
śrudę ania 9 styczuia b. r. o godzin.c 8 wieczo
rem odtędkie Bię w Krakowie w sali hotelu sa
skiego odczyt p. Ottona Wagnera, dyrektora 
wielkiego BiLowskiego zakładu leczniczego w 
Dreżnie-Radebeul, d* temat:

„Kióry sposob leczenia uzdrawia nas! Lecze
nie sposobem ścisłe lekarskim , wyleczenie na
turalne"?!

Coraz bardziej rozpowszechnia się naturalny 
sposób leczenia, liczy już dzisiaj przeszło milion 
zwolenników w Niemczech; istnieje wielka ilość 
związków naturalaego leczenia i Betki lekarzy, 
po części w idkie powagi, zanieehały leczenia 
sposobem lekarskim i w swej praktyce posługa 
ją się natuialnym  sposobem leczenia. Tu i ów
dzie i u nas jest czasem mowa o uatmalnem 
leczeniu, lecz ma się ua nie jeszcze w wicia 
względach fałszywe poglądy. Ażeby więc dać 
jasny obraz o tym nowym sposobie leczenia, 
kilku jego zapalonych zwolenników urządza we 
środę w sali hotelu saskiego odczyt o tej meto 
dzie, na który zapewne podążą liczni słuchacze. 
Mowea, który w szerokich kołach zwolenników 
naturalnego leczenia znany jest z wymowy i ja
ko dyrektor Bnzowokiego zakładu leczniczego, 
daleko poza granicami Niemiec ze świetnych

skutków i z dzieła „Bile, Das neue Naturh il- 
verfahrenu zuanego, nietylko wyłuszczy, jak cho
roby leczyć, jak  lekarze sąd%ą między soLa o 
leczeniu sposobem ściśle lekarskim i t. d., lecz 
poda przedewszysttiem także, jak chorobom mo
żna zapobiedz, jak je zaraz z początku leczyć, 
ażeby nie przyszło do ciężkich zasłabnięć, jak 
się to dzisiaj często zdarza. Da on więc słuch-- 
czom jasny obraz o obydwóch spos /bach lecze 
cia i niejedno korzystne objaśnienie. — Każdy 
przeto, żarowy czy chory, każay ojciec, a szcze 
gólnie każda matka prwinna mu s;ę przysłuchać 
temu odczytowi, każdy z nugo oiezawodDie od
niesie kerzyść. Wstęp dla k a ileg o  wolny. Inne 
szczegóły w ogłoszeniu.

Magazyn nowości dla Dam
Z i m l e r  i S p ó ł k a

Kraków, linia A-B.
Główne artykuły  Magazynu:

M aterye jedw abne, Przy bram  a 
do sukien, Kapelusze i przybory 
do m odn iarstw a, Rękawiczki, 
Gorsety, Pończochy, W achlarze.

Dr. Wilhelm Rabinowicz
otworzył kancslaryc adwokacką
282 w Krakowie, Rynek g i, II. n

Dr Stanisław Eichenbaum
otworzył 238 2 3

kancelaryę adwokacką
w Krakowie, ul. Fbryańska, 32, i p.

Skład fortepianów
W. BARABASZ i Sp

K r ń n w ,  R y n e k , 8 0 . 25

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskie.

W lc « l« f i,  8 stycznia 1:00. 
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Jedwabne bluzki xlr. 2*40
i wyżej! —  4  metry — wysyła się, ponosząc cło i opłatę poczt.! 
P róbki do wyboru, jakoteż czarnego, białego i barwnego . jedw abiu  
H enn eb e rg a“ n a  bluzki i suknie, od 45 ct. do złr. 14 65 za metr.

Prawdziwe tylko wtedy, gdy są nabyte wprost u m nie!
G. H E N N E B E R G , fabiyksnt jGdwabi, Z U R Y C H ,

276 l 7 król- i ces. nadw orny  dostawca.

P l l l i n n  z dziczyzny i drobiu, bardzo DUIIUII dobry po 8 koron kilo, ze 
stosownym opustem  dla pp. Kupców 
poleca Ludwik Dyczkowski w Żywcu.

277 1 3

5—10 zlr. dziennie
z d r o b i ć  mo“?a pobocznie ruchliwe osoby. — 
Adresować: w B e r lin '©

Nr. 24 (poste restan te ). 258

Kanarki herceńskie
piękre, wiosenne, po 7 i 9 koron podług śpiewu. 
Szlach samiczki do rozpłodu po 1 koionie. — 

R .  8., H n s la t jn  poste res.ante. 280

B U LIO N
parą gotowany, przewybomy, z zwierzyny i dro
biu po złr. 5, 6 i 7 50, z samego drobiu i dzi
kiego ptactwa dla chorych po złr. 10 kilo;

P ó łg ą s k l po litewsku, doskonałe, wędzone 
1 kilo złr. 2 ; P aszte t  z gęsich wątroo»k 
sztrasburgski z truflami funt złr. 2, bez trufli 1 50.

K o ce  na konie duże z owczej wełny domo
wej roboty po złr. a 50 poleca D w ó r  ł.a «  
pszyn, p. B rze żan y . 239 1 10

m  Kojarzenie m ałżeiistw.?!
P ośred n iczy  słe  rze te ln ie  1 d y sk re -  
tn ie  w k o ja rze n ln  Rogatych 1 za -  
cnych m ałżeństw  z po sag iem  od  
10.000 z łr. do  u lik u  m tuon ów . — 
Z a p y ta n ia  pod  N . P . O. 8900 p rzy j
m u je  k u d n ir  M u s ie , i k spedy cya  
ogłoszeń  w W ie d n ln , I .  Anon im y  
po zosta ją  bez  od pow iedz i. 24t>

A J E N C U A
banku czeskiego

poleca ubezpieczenia na życ ie , cd wypadków, 
ognia i gradu, ubezpieczenia dzie i posagów, 
na wypadek służby wojskowej, taniej i korzy

stniej od wszelkich innych instytucyi.
Tenże bank udziela

p o ż y c z e k
urzędnikom państwowym, wojskowym, autono
micznym, koleiowym i oficerom do wysokości 
jednorocznej pensyi i powyżej. Warunki nader 
dogodne. 'Długoletnia amortyzacja w miesię
cznych ratach.

Informacye ustne lub za przesłaniem marki 
poczt za 50 h. listownie pod adresem : „ S l a , -  

w K ra k o w ie  przy  n l. Czystej 
pod  Ł . 3. 279 i i

Zdolny technik,
poszukuje  zajęcia lub stałej posady.

Zgłoszenia pod 234 przejmuje A d 
m in is trac ja  .N ow ej Reformy. “ 2)4 3 3

P I l A n A ł l l  który ukończył niższą szkołę 
E l & U I l U I l l ,  w Dutlanach i posiada ki ku- 
nastoletmą praktykę i dobre polecenia— poszu
kuje od 1 marca posady na ordynaryą.

F e lik s  L lch ten ege r, ekonom  
250 2 10 w B o g u c h w a le  koło Rzeszowa.

Kompletne wyprawy kuchenne
poleca 81 174 0

W ©  H a l s k i
w K r a k o w i e ,  Suklnnnlca,

handel żelazny.

Do P. T. właścicieli koni!

Największy wybór d e r  n a  k on ie , tudzież 
dywanów, chodników, portyer , firanek, kap 
na stoły i łóżka itp.. znajduje się w składzie 
dywanów A U  Ł O U Y K E  w e Ł w o n  le, 
n l. Sykstuska 6 i w W ied n iu , IX , 
H alingass©  33.— Uigl w spłatach wedle 
umowy. Cenniki gratis I franco. 92 28 o

Apteka
w jednem  z większych miast pow iato
wych Galicyi zachodniej — do sprze
dania. — Zgłoszenia pod 2698 przy j
m uje Administr. „N Reformy.'1 216 8 5

własnego wyrobu, czysto lniane, z naj 
lepszych ga tunków  przędzy, jakoto  : 

W eby z a p re tu rą  i bez —  p łó tna  od 
najgrubszych do najc ieńszych , zwykłej 
i podwójnej szerokości (od 80 do 200 
ctm.) — dymy wzorzyste — chusteczki 
białe i kolorowe — obrusy i serwety 
w wszelkich gatunkach — garnitury do 
kawy — ręczniki — drelichy — materye 
n a  u b ran ia  baw ełn iane  i pclwełniana 
(Zeigi) —  itp. wyroby p.o cenach b a r 

dzo um iarkow anych — poleca

Mieczysław Gonet,
w K orczyn ie (p. loco) 

Również poleca własnego wyrobu 
rolety patyczkowe i t p .  w naj- 
gustowniejszych i naj lep. gatunkach.

Cenniki i próbki żądanych gatunków 
za darm o i opłatnie. 218 5 20

Powietrze lasów lglastyołi 
w pokoju

o t r z y m u j e  s i ę  p r z e z  r o z p y l a n i e

g :  KADZIDŁA SOSNOWEGO.

Prócz  przyjemnego z a p a c h u , pos iaaa  nieo- 
szacow ane własności hygieniczne. Oczyszcza 
i odświeża powietrze m ieszkań w wysokim 

stopniu. 31 27 o
Flakon 60 ct., rozpylacze od 24 ct. do 3 zł.

JAN IHNATOWICZ,
Sklepy własne: we LW OW IE, KRAKOWIE, PRZEMYŚLU 
i CZERNIOW CACH, oraz we wszystkich pierwszorzędn 
aptekach drogueryach, sklepach i zakładach f-yzyerskich

Q u a k e r  O a t s

Dostać można wszędzie w 1-funt. i 7 , -funt. paczkach (z przepisami kucharskiomi).
 ----------------- <gp---------------------------

Daje dzieciom silę i jędrnośó, jak żaden inny środek pożywienia. Nie 
powoduje zatwardzenia, a przecież zapobiega nieżytom żołądka.

D la  kuchni wogólności
„yuiiker Oats* (amerykański łuszczony owies) przedstawia 
następujące korzyści: Gotuje się szybko (w 1 5 — 30 minut);
zamienia się dobrze w kleik, gotuje się na samej wodzie, 
wobec czego odpada też wszelka zasmażka przy tak zwanych 
naśladowanych zupach i sosach. Wszystkie potrawy z „Quaker 
Oats" smakują znakomicie; „Quaker Oats“ jest bardzo wyda
tny, a temsamem i tani. 140 9 22

P. O tton W agner, leczący sposoben naturalnym , 
dy rek to r wielkiego Bilzowskiego zakładu leczniczego
W D r e ź n i e  -  J B a d c b e u l , na naleganie licznych zwolenników 
nowego sposobu leczenia —  będzie miał w K rak o w ie  w sali 
hotelu Haskiego następujące odczyty:

W e  środę dnia IO  stycznia b. r. o godzinie 8ej 
wieczorem na temat: K tóry  sposób leczenia uzdra
w ia  nas? Leczenie sposobem ściśle lekarskim , czy 
leczenie naturalne? dXT73L ten Odczyt
wstqp wolny dla każdego. D la  
kobiet takie.

W e  czwartek d. 11 stycznia K  r. o godzinie 3ej 
po południu tylko dln kobiet, na temat: Powstawanie,
zapobieganie i leczenie najczęściej pojawiających się dolegliwoś *i 
kobiecych, szczególnie upławów. opada, załamania, zmiany w  po
łożeniu i błędnicy.

Wstęp dozwolony tylko mężatkom i dorosłym córkom — za 
opłatą 1 korony na miejsca numerowane, a 60 groszy na mi--jsea 
nienumerowane.

W e  czwartek d. 11 stycznia b. r. o godzinie 8ej 
wieczorem tylko d la mężczyzn, na temat: Budowa i urzą
dzenie męskich organów, ich zasłabnięcia i leczenie sposobem na
turalnym, szczególnie tak zwan. chorób tajemnych, z objaśnieniami 
przy pomocy wielkich figur.

Wstęp dozwolony tylko mężczyznom za opłatą 1 korony na 
miejsce numerowane, a hO groszy na nienumerowane.

Odczyty odbędą się w języku niem ieckim , gdyż m ,wea nie 
jest biegły w języku polskim

Odczyty te są tak dla kobiet jak i mężczyzn nader zajmujące 
i pouczające. Mówca jest powszechnie znany z bardzo popularnego, 
zrozumiałego sposobu mówlfllia — i spodziewa się Mćz-n&gu! grona 
słuchaczy. 2 6 - 1 3

Zwołuj ący.

Trąbka fanfarowa alum in ium .

Brzmiące drganie 
ludzkiego głosu przez 
śpiewanie bez natę- 
żm ia i bez znajomo
ści muzyki Bardzo 
oryginalna zabawka. 
Bardzo wielka roz
rywka dla młodych 
i starych, dla towa
rzystw, stowarzyszeń. 
odJziałów wojsk itd 

W ciągu 1, roku sorzedano prze«z'o */, mi
liona. Po otrzymaniu 50 ct. (także markami) 
opłatnie. 3 sztuk złr 1-20, 6 sztuk 2 złr., 
12 szt. złr. 3 50 2V) 1 6

N ow ość ! K in e m a to g ra f. N ow ość !
W prowadzanie ży

wych obrazów do o- 
braeania Zajmujące 
dla młodych i sta
rych. 1 M odowy 
miesiąc^’ 2 Linosko
czek s. Tancerka. 
4. Bitka 5. Dama
na trapezie. 6. Gra
cze. 7. Bokser. 8. 
Dama w kąpieli. 9. 
Noe niespokojna. 10. 

Schadzka w kąpieli morskie;. Cena aparatu 
50 ct 10 sztuk 3 zlr. — Kinematograf bez 
przyrządu do obracania 20 ct. — Za zaliczką 
opłatnie. Należytcśe także znaczkami listów.

jedyne miejsce zamówień. Neuheiten Wrtrieti M. Rundbakin. Wien IX , Berggasse 3.

W i n c e n t y  S a t a l c c k l ,
Pierwszorzędna według najnowszych wymegan urządzona

FABRYKA PAROWA WYROBÓW MASARSKICH
w Krakowie, ul. Floryańska 18; Filia: ul. S ław kow ska, hotel Saski,

wyrabia i poleca: Szynki praskie i westfalskie , polędwice pieczone i łosiowe, sławne kiefbasy 
krakowskie: polędwicowe, krajane i siekan9, kiszki pasztetowe salcesony w rozmaitych gatun
kach, papyską kiełbasę, słoninę paprykowaną białą i wędzoną, wędzonkę z młodych prosiąt, ro- 
lady w rozmaitych gatunkach , kiełbasy i serdelki wiedeńsk e, kiszki podgardlane w trzech ga
tunkach i wszystkie inne wyroby tu niewyszczeitólnione, a w zakres masaiski wchodzące. — Dwa 
razy dziennie świeży towar. — Cenniki szczegółowe na i  danie — Przesyłki uskutecznia się

odwrotną poczTą za pooraniem. 159 9 10

W  Jarosławiu
Zakład ogrodniczy z oranżyryą 
szpa ragarn ią ,  osobnym dom em  miesz
kalnym. piwnicą itd., zaraz do wy

dzierżawienia.
Bliższej wiadomości udziela B>uro 

dzienników Leona S t r a s sbe r g a  
w Jarosławia. 233 3 4

znajdzie natychmiast pomiesz
czenie w większym dom n handlowym.

Stała  pensya, oraz prowizya. W yma 
gana kaucya 200 koron 24) 3 3 

Zgłoszenia pod H. Lł. 243 przyj
muje Administracya , Nowej Reform y.•

J. F. Fischer
w  K rak ow ie , lin ia  A -D ,  

poleca o Ile zapas 
wystarczy:

wyśmienitą Starkę znak U za
b u t e lk ę .............................. 65 et.

wyśmienitą starą Starkę znak U 
za butelkę . . . . 85 et.

znakomite, zdrowotno posilne 1*1- 
wo bawarskie za but. 12 et. 

Piw o baw arsk ie za 11 bu
telek .............................. złr. 1-20.

213 l i  0

PANNA
z dobrego domu, obzmijmiuna z bu- 
ehalteryą. poszukuje posady 
kasy erk i do liaudlit. Zgło
szenia pod J .  R .  poste restante 

K raków . 248 2 5

Już nadszed ł świeży transport,  tego 
rocznego zbioru

Herbaty „Ceylon“
o czem na  żądanie Szanownych niui. h 
Odbiorców zaw ia lam iam .

Andrzej Schultz
w Krakowie, Kynek L. 32, 

Telefon L. 16. 2ó«3 6 6

UTR7EBAi MDRCZYNSKII
K ra k ó w , n l. W !ś in a  1. I I ,

polecają w wielkim wyborze : 
Papiery listowe i kancelaryjne, 
Księgi handlowe, 176 13 20
Regestra gospodarcze,
Druki kościelne,
Obrazy religijne i świeckie, 
Fotografie i Staioryty,
Książki do nabożeństwa od 15 cni., 
Listwy do ram złocone, rzeźbione 

i emaliowane,
Oprawy obrazów gustowne I najtańsze, 

Story do okien malowane

Wielki wybór T A P E T  w przet rło 800 w zom h. 
®nr Rulon od 1 5  centów, w a

Wł*«oeiro nakładu
W id o k i K ra k o w a  i Obrazy patryotyczne.

Obrazy oryginalne malarzy polskich.
W jsyłki na prowineyę uskuteczniamy odwrotnie

Wina naturalne,
czyste, nie zaprawione alkoholami, w ę
gierskie austryackie. francuskie, reńskie, 
hiszpańskie — w najlepszej jakości, po 
cenach najtańszych —  pnleca Handel 
h e rb a ty ,  kawy i wina E D N f U N D A .  
R IE U L A  w e  L w o w ie .  141 10 15

:ix x 3o o o o o o o o o o k :

Kalosze rosyjskie
petersburskiejz najsłynniejszej 

fabryki

(Russian-American India Rubber Compagnie St. Petersburg)
w wielkim wyborze po najniższych cenach

p o leca  L22 11 15

w  1
w Krakowie przy ul. Floryańskiej Nr. 13. X

XNowość godna polecenia! w
Kalosze zwane „W ip p -rs11, nader lekkie, a równie trwałe, w  

wyższe z przodu, chronią bucik od zamoczenia i z góry.

X a  Tylko tą marką
jra.rm\ opatrzone Kalosze 

ę.n.ETEPBypn>\ są prawdziwe. W g
— • —  X

Z am ó w ien ia  zam ie jscow e u sku teczn ia  l»ezzwłot*znle.

ix X X X X X X X X X v X X X I

Noże, widelce, łyżki, 
scyzoryki i brzytwy

wt wie lk im w y b o r z e ;

O B F I T Y  Z A P A S  
naczyń kuchennych 
i gospodarczych;

wielki wybór
łyżew angielskich

z pierwszorzędnych, 
fabryk.

1 ^ *  p o le c a  p o  c e n a c h  

umiarkowanych

Najlepsze i najtańsze

G o r s e t y  J
od d ajn  p od  g w a r a n e y a  l

HERMAN P I E S I  i
Z P R A G I ,  2 . 4  2 7  I

Kraków, ul. Grodzka 4 £
sOc 4 '

Józef Schmindling,
H a n d e l  t o w a r ó w  ż e i a z n y c ł i  

w K rakow ie  przy ul- Grodzkie] pod Xr. 1 5 ,
Jako  specyalność poleca patent, naczynia kuchenne

z o b ręczą  m ied zian ą . I8i n
W yłączny skład  automatycznych samotrzasków do drzwi „Meteor.*1

257 2 21)

W

Słynnemi są w świecie moje prawnie chro
nione , jedynie istniejące wynalazki przeciw 
osłabieniu. Prosp za 30 ct. w znaczkach list. 
J. A n gen fe ld , uprz. właś. patentu, W ie*  

4leń. fX„ Turk«nstrasse 4. bO 5 '■ (’

K r a k ó w ,  K y n e k  g łó w n y  N r . 13.

I H I T M A A
w  K r a k o w i e ,

Rynek główny Nr. 13,
poleca :

L r .  i r , p y  w s z e lk ie g o  rodzaiu.  
P a ją k i, K an de labry , L i 
chtarze. Latarn ie , jEtaż®- 
ry, Stoliki i ogromny wy

bór w majoliee.

Przyjmuje zamówienia od Panów 
przedsiębiorców budowy i insta
latorów wodociągowych na K lo -  
sety, P isuary , i t .  p- ®*ę»ci 
bygienirzne z fabryki własnej

w Znojmio- 79 17 o

Z Drukarni Związkowej w  Krakowie Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w  Bielsku.

P l e e e  n a f t o w e  doskonałej 
kontdrukcyi . wł snei fabrykacyi, 

sa zawsze na składzie.

Zamówienia na nafty w większych ilościach przyjmuje 
się tylko w moim składzie w Rynku głównym Nr. 13.

Leny jak  nujprzystępni Jsie.

Rządca drukarni A. Szyjewski

w


